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Luka min. Sapiehy.
Kraków, 19 listopad*...

(stuk) iWcaomaj ramo -donieśliśmy już kró-tko 
w diepesizy. ż-e foimałnego powodu do zatargu 
o sprawę .lozszc-tuenla" Wiileńsaozyzmy eositar* 
tcszyl ;ks. Sapieha z tych czasów, k-ieay był min" 
Birem spraw zagranic zny eh, nie informując wó* 
wczas dokłai »e ani kolegów z gabine.u, ani 
premiera o wszystkich fałach jśprpiwjr wSieA* 
takiej w jej międzynarodowym rotziwoju To nie* 
informowanie było też przyczynę, ż-e Sejm po* 
wańął uchwałę, witelającą zaikwestyo-nowane po® 
wja-ty iws-chodni-e -dio Rzieczyipios-p-oliitej wta-n-c-aas, 
kiedy właściwie me miał do teigo prawo. Na tern 
ille o-becmie wynikło rozbicie stron ćEotw i buim. 
w Sejmie, którejby c-ie było, gdyby nie „konijpi 
racya“ ko. Sapiehy ipraed rmę-dem i- przied S-ej* 
meni

Miniowsr Sapieha mianowicie opubJikor ml je* 
saeauą 1920 r. doKumenty tej sprawy, óbfejmuif* 
ce apokę od grudnia 1918 do września 192u, na* 
st-ę-pnie zaś dokumenty, odnoszące się do roiz- 
pnaiwy w Radnie Li-gi Nar odów na -wiosnę b. r. 
W  tej jego p-ubliikacyi była loka, ubejmująca ®* 
kies od września 1922 do kwietnia 1921. 0‘kres 
ten był właśnie epoką, *-strlc spornego mię* 
Ozy Pojs. a a nitwą taryhnyum, ina którem lud* 
nceć miała oświadczyć »wą wolę uc di* swej pa*, 
et w owej przynależności, bej więc kweistyi. toto: a 
ąbecnie tak wielką, wywołała burzę w Sejmie.-

Luikę tę. wym-ełnia w części zibjćr dokumentów, 
ogłoszonych w grudniu 1920 p r ^  Ligę Naro* 
dów, a zawierający podstawową -dla -sta nowiska, 
rządu polał dego w lej kwestyi notę z 7 listopa
da 1920, o której mówił p. Ponikowski, tudzież 
list p. Bourgecis da p. Pauarews s-ego z 9 listo* 
pada 1920, przyjmujący notę polską do wi-ad-o® 
mości. Zasadniczo sprawa sp-orrego tórytoryum 
została już wówczas przesądzona.

Treść jednak zdwartej tam nety z 7 listopada 
1920, zaaórwno jak dlwóch późniejszych, które 
praytoczył p. Ponikowski, m-iamow. 'ieie z 26 li-sto® 
pada 1920 i 4 lutego 1921, nie zootolfi podana do 
wiadomości pols-hioj opinii publicznej, nie wie® 
dizŁaJ też o nich S-ejm. Więcej nawet — stanu 
sprawy, po-ze miiniisl rem spraw zagranicznych, 
nie ztnali inni członkowie rządu. To też dziwną 
ironią losu, —  zaznacza wansraaiw&fci ..Kuryer 
Polski", —  stailo się, że w tym gBmym dnin, w 
którym ks. Sapieha podpisywał u J.ę z 4 lutego 
b. r„ Sejm uchwalał ustawę, której roizciąg ięcde 
na część teryto-ryum spornego stanowiło głów* 
aie obecnie zarzewie wałki.

Takie miała skutki jeidma luka w publiik-a-cyi 
dokumentów naszego minioterstwa spraw za* 
graniic-zttiych. -spowodowana przez b. ministra 
Sapiehę. Należy -s-ię sp-oliiziewać, że obecnie te 
publilksucye będą bardzie-j dokładce i minister 
Skirmunt, n. p. w sprawie traktatu z Czechami, 
nie ma przed spolę-ozeństwem i przed Sejmem 
„tajemniej urzędowej", którejby się bał dla ja* 
iiegukolwieK. powodu ogłosić.

3Iok narodowy wob^c uchwaiy sejmowej,
Wilno (ETE). Nowie ugrupowania polity'iztn-e 

pol-bkib godzą -się z uch wałą Sejmu i wezmą u* 
dział w wyborach, z wyjąLkieui bhhu naicuo-we 
00, Według infanm-cyi, Udlzielonej korespon* 
dera to wi „ETE" ipnapz wybitnego przedstawicie* 
la bloku narodowego-, blok ten zajmie wobec u® 
chwały oejmOwOj stancwłsŁo negcty uno. mimo 
tego jednak pazystąpi do -akcyi wyoorczej na 
całym terenie, gdzie udbędą się wybory. W po* 
wiatach lidzkim i b-rasławskim 'blok będiztó pro
wadził akcyę pod na-siem niiewehciaeni-a, w skład, 
postów wybranych do zgromadzenia, lecz be® 
Jeżenia wobec Se-jmu polskiego protestu pnzie* 
clwko jego uchwale.
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Wilno (ETE). Rówir.ocześriie z opubiilkowa* 
jiiem dekretu o wyb-ora-ch do żgroma-dzenia orze
kającego, nastą-pić ma dymisya gen. Motksizyc* 
jJjwgo i deka*et, w którym mianowany będzie na 
jego miejsc? Majratowi-cz. Po podpisaniu dekre* 
tu o wybnrach i 'ftumiinafcyi Majszitawiozą, gen. 

deióv ’̂ lalnŁB ns ąpl.
—■ -O<>0-------
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Wybory w połowi© stycznia.
Wilno t(ETE). Wybory mają prziepto^ adlzlć 

władze Litwy środkowej oraz władze p-olskit, 
W  związku z roizs-zerzeniem teryloryum wybór* 
cizogo zaj-diziie prawdopodobnie zmiana w pod-zia 
le na okręgi wybatiozc Wybory poti"'rajią c-koło 
50 dni.

W j io  (ETE). Ogłotsz&Tiaifc dekretu o wyto-rach 
do Sejmu ontekającego oczieikiwanem jest w 
Wiinie we wtorek 22 bym. Wy nery, oparte na 
izias-adiziiie pię-ci-oprzymiotnikowego głosowatnieu, 
ódbędą sig w połowie stycznia. Opahlikowaaie 
mają być akty następujące: 1 ) ordynacpa wy*
boaicizj,, 2) ide-kret o dniu wyborów, 3) razipoi.Tą* 
dizenie prezesa tymczasowej ko-misyi rząiszącej, 
ustalające porządie-k pos-tep-ciwania wybo.'ciziegov

lii wlDiii Mm liii 105 posłów.
Wllnc (ETE). Ludność terj toryum wybórcw 

go liczy weidle spisu, praep o vadzonego w r, 
1919 — 732.000 miiosaikańców. Przy normie jeid* 
j. ego posła na 7.000 ludne ścif Sejm orzekający 
w Wilnie liczyć będzie 105 pcsłAw.

Rokowania gospodarcze w sprawie 
ii. Śląska 1. grudnia.

Katowice. (PAT). Górnośląska prasa niemiecka 
donosi, że przewodniczący polsko-niemieckich ro
kowań gospodarczych Calonder zaprosił delegatów 
niemieckich na 23 listopada do Genewy. Pozaiem 
rząd niemiecki otrzymał zawiadomienie, według 
któtego dDia 1 gru-mia rozpoczną się w Genewie 
właściwe rokowania gospodarcze w sprawie Gór
nego Śląska. .

p u  m  su i
Katowice. (PA1). Ponieważ co do sk!a lu  koiri- 

syi granicznej na G. Śląsku pojawiły się w prasie 
nieścisłe wiadomości, należy stwierdzić, że skład 
komisyi tej jest następujący: Komisya graniczna 
składa się z 6 deiegacyj: francuskiej, ansrielak.e], 
włoskiej, japońskiej, polskiej i niemieckiej. Fo nie
mieckiej stronie zastępcą wojskowym jest pułko
wnik br. Bodewills, przewodniczącym komisyi ge
nerał Dupont. lecz ponieważ dojeżdża on tylko 
czasami, zastępcą jego iest podpułkownik Gordon.

NajćaBe delegacyi polsaiej stoi hr. Szeinbek, 
a z&stępcą wojskowym jest pułkownik Skoryna, 
doradcą technicznym jest p. Federski, seicreta- 
rzami pp. Potulioki i Okęcki. Komisya ta zaj-

Rok 
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ooleca wyroby swoje o 60% taniej

MYDŁO Proszek i „Myłłoin“ ŚWIECE
w najlepszymćo prania za znaną n artą

„KEVVULWErt“
do peanie ze  znaną m arką

w o . w e i # gatunku

muje się obecnie wytyczaniem graricy na ma
pie, nie zaś na miejscu, chodzi bowiem jedynie 
o wyznaczenie granicy demarkacyjuej^ Praca xa 
trwać będzie około miesiąca, dopiero później 
rozpocznie się praca szczegółowego rozgranicze
nia trygonometrycznego na G. Siąsku.

P. la li mm  o są iEiiiisoSti.
Warszawa (teł. M.). Według dotnie-sionia „Dpu 

ts-che Allgemeine Zaitung", h. preiz.es ziwiezk-u 
saw-ajaaa'3lkieg'0 Calonder, miiąnowany prz-ewód* 
niozącym mie-sizianej -komiisyi polHiko=niemiie-c* 
kiej, oświad-azył prze-ds-t-awicislom prasy, iż swa  
ża się za zupeime bezstronnego w sprawie górno 
śląskiej. Ani Pclsika, ani Niemcy nie udzielały 
mu żad-c-yieh w tej spaw ie infurmacyi, wobec 
czego może ze.chci,vać wobec obu stron jednako* 
wy są-d o-bjek y-wny. Z ł  wyłączną podstawęlpra® 
ciy Ikomisyi służyć mu będzie ćecyizyta genateka 
Ligi Narodów.

Niemcy walczą o granicę.
Katowice. (Ph*T) Komisy a dla ustalenia gra*' 

nicy na Górnym Śląsku bawiąca obecnie w Ka
towicach, rozpoczęła prace w ściślejszym obwo. 
dzle przemysłowym i dotarła już do miejscowo
ści Rudy. W  ubi-eglą środę członkowie rej komi
syi bawili w Rudy i badali stosunki na miejscu 
Jak przypuszczają, granica bodzie bi-egła ściśle 
według granicy pomiędzy gminami. Niepewny 
jest jeszcze los Kużni-cy. Niemcy czynią stara
nia, aby Kuźnica pozostała -przy nich, ponieważ 
przechodzi przez nią ważna szosa z Bytomiia do 
Zabraa Niemcy wskazują na to, że w razie przy
łącze,nia Kuźnicy do Po-lski, powstałby w tein 
miejscu korytarz polski. Niemcy "wskazują na 
to, że Kuźnice należałoby połączyć z Zabrzem 
to, że Kuźnicę należałoby połączyć z Zabrzem 
niknęłoby się t-rudności przy rozdzielaniu kopalń 

: zabrskich. O ileby Ruda, według twierdzeń nie
mieckich -przeznaczona zostali Polsce, to jedna 
z największych kopalń zabrskieh, kopa-lnia „Krć 

i lowej Ludwiki" musiałaby, stanąć. Niemcy gro-
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rrzcszlo 12 oddz-ałow powstańczych. Powstańcy 
ssę, świ.etnie wyekwipowani, posiadają artyleryę, 
karabiny maszynowe, wszelki mai ery al wojen
ny. Komunistów tępią doszczętnie. Tiutiunisk cie
szy się na Ukrainie wielką popularnością. Na 
Chersońszczyźnie pojawiło się kilka powstań
czych formacyj, działających pod kierownic
twem sztabu ukraińskiego. Twierdzą powszech
nie, że powstania stłumi boiszewizm na całej 
Ukrain ę. W  okolicach Kijowa dokonano zama
chu na znanego bolszewickiego generała Omcl- 
kę-Wołoch a. Na Ukrainie, dajit?,się zauważyć

sensacyjnych wiadomości. Uchodźcy, przybyli z 
głębi Ukrainy, opowiadają, że powstanie szerzy 
się coraz więcej. Oddziały wojsk bolszewickich 
przechodzą masowo na stronę powstańców. Ży
tomierz w rękach powstańców. Nad granicą peł 
nią straż powstańcy.

Petlura wkroczył do Kijowa.
Rzym, (ETE) Donoszą, że ataman Petlura 

wkroczył do Kijowa. y

naraa z poWądu nieiizgcdnioncgo stanowskia po* 
szczególnych stronnictw; 2) Sejm wzywa rząd 
do wykonania ustawy inwalidzkiej w ciągu dni 14 
3) Sejm wzywa rząd, <a,by przeprowadzi!1 gbjekty* 
wne śledztwo w sprawie zajść w Warszawie w 
dniu 9 hm. i zlcżyi sejmowi sprawę do dni 14.

Prezes głównego urzędu ziomskiogo KicrniF. 
Co się tyczy inwalidów, przy parcdacyi panuje 
dość błędne mniemanie, że wszyscy inwalidzi mas 
ją dostać ziemię bezpłatnie. Bezpłatnie należy na* 
dawać ziemię tylko tym inwalidom, którzy się 
szczególnie odznaczyli. Oiówny urząd ziemski prze* 
strzegą tej zasady bezwarunkowo i jak dotąd ża* 
dne zażalenie w tej mierzo do głównego urzędu 
ziemskiego nie wpłynęło.

Pas. szymczak podnosi, że wiele koncesyj za* 
n iust inwalidom, dano ludziom niegodnym. Prócz 
tego błędom jest, że w piwnych częściach pań* 
Stwa wypłaca się zaliczki, a w drugich nie.

W końcu referent Bobrowski gani ostatnią u* 
chwalę rady mirratpow, która nie liczy się z teru, 
że wymiar paliczek według skomplikowanej usta* 
wy musiałby zająć 3—4 miesięcy czasu. Dlatego 
musi się uchwalić wniosek zalecany przez ko* 
misyę.

W głosowaniu uchwalono wniosek komisy!.
Następne posiedzenie we wtorek.

Tym cza so w y zasiłek dla inwalidów.
W arszaw a. (PAT) Rada ministrów na posiedze

niu dnia 17 b. m. poleciła ministrowi spiaw we- 
wuftrznych na zasadzie uchwały sejmowej z 16 
boi. o dokonaniu wyborów w powałach lidzkiin 
i brasławskim do Zgromadzenia przedstawicieli 
ziemi wileńskiej, przeprowadzić podział tych po
wiatów na okręgi wyborcze oraz wyznaczyć ko
misarzy wyborczych, komisarzy okręgowych i ko- 
misye okręgowe wyborcze. Przyjęta do wbdunie- 
ści oświadczenie ministra skarbu, że będą Radzie 
ministrów przedłożone projekty noweli do ustawy 
o zaopatrzeniu inw alidów  w ojennych. Tymczasem 
postanowiono wypłacić inwalidom, względnie po
zostałym po nich rodzinom zaliczkę w wysokości 
dotychczasowej dwom pierwszym kategoryom, w 
wysokości 75 proc. zaopatrzenia dwom ostatnim 
kategoryom, w wysokości 50 proc. pośrednim ka
tegoryom. Równocześnie wznowiono uchwałę Rady 
ministrów, by zgłaszającym się inwalidom w pierw
szej linii nadawać posady rządowe w miarę kwa- 
lifikaeyj. Uchwalono zmianę w ustawie o uposa
żeniu fu nk cyo.ia ryu szy państw ow ych, dotyczącą 
podziału na grupy, ze względu na stosunki ro
dzinne.

Demonstracya rządu.
Warszawa (teł. M.). Na ostatnią detnonstracyę 

antyrządową ze strony prawicy rząd odpowie* 
dział dzij k&n rdemOnstracyą. Ławy ministrów 
świeciły przez cały czas pustkami. Formalnie 
tLumaiczy się .to posiedzeniem rady ministrów, 
zwołaniem na 4 godz., w rzeczywistości jednak 
było wiadome, że jest to odpowiedź na ostatnie 
wypadki w Sejmie. Zrozumiał to marszałek i po 
odczytaniu jnteirpelacyi usprawiedliwiał się ze 
swojego postępowainia.

Pian prac sejmowych.
Warszawa (teł. M.). Na wczorajszem posiedzą* 

niu rady ministrów omówić o plan pirac sejmo* 
wych. Na potsiedizeniu tern miano zadecydować 
które sprawy zdaniem rządu powinny być kp* 
nicoznie załatwione pivjez Sejm jeszcze w obce* 
nej kadencyi. Rezultat tego pasiedizemia zakomu 
nitkuje prezydent ministr. na posiedzeniu v.tor* 
kowem konwentu seniorów.

M i m  1 w  n i l  i i s .  i .  p i ł
Warszawa (teł. JM.). Ministerstwo skarbu zwró 

cało uwagę na nadmierne obciążeniie etatu urz 
dni czego centrali M. S. Z. i wpłynęło na zwoi* 
nienie z etatu tego ministerstwa 103 r.rodni
ków. W  tętn ispoisó-b ministerstwo zaoszczędziło 
około pół miiiliaitda marek roo-znie.

Siesłtiiiriiiiiaiiiiiaiiioiiiyii
Lwów (teł. wł.). W zwiągku z tocngryiseoi bpi* 

SEiewi-cikim w zabudowaniach kapituły grociko* 
katolickiej, zostały aresztawiarae między inneini 
następującą osoby: Beryler, Tśeidenman, rTr. Cl";'- 
Lewicka, Jumy, b. sekretarz Beli Kuna, dwóch 
Rapipaportów, Schneider, Lcit er, Dsuffischer, Fi 
schkr, Mojsa, Sambor, Z w iń , Zandcreir, Zan* 
ger, Langer, Ruhm, Bergmam Z pośród Ukrain 1 
ców: Krytyk, Tujeczyn, Cytryn lak- Woł ński, D 
lti.iańoauk, Nakoneczny, Kohjon, Lachny/ski,* 'Fi 
irya Gizowslka, Malinowski, redaktor „Wołn - 
roboifc'iika“ w Przemyślu, Pcpiel, Q?oaiyc?.. r"i 
tyus, Zabawka, Mele, Gf.ura, trzech Seraem../, -t 
pośród Polaków: Mcsaarjr, inż. Łulc3ia?ewia, Kró
likowski, delegat centralmg-o komitetu revv< 1 - 
cyjnego, Ram ula, Miklu/s, Olejnik, Uroali, reda* 
ktoir zawieszonej „Sprawy Ro-botnicąej", Jawo”- 
śki, Kurjawiicka. oraz wielu (innych.

Rozstrzelanie 200 Ukraińców w Płosklrowie.
Lwów. (Tel. wł.) „Gazeta Wieczorna" podaje 

następujące szczegóły o rozstrzelaniu 20# Ukia. 
lńców w Plcskirowró, Mianowicie jeszcze w po
łowie października, zatem przed wybuchem po
wstania wykryto w Fłoskirowłe rzekomą tajną 
orgnnizaeyę, mającą na celu obalenie rządu so
wieckiego na Padołu -na rzecz atu mana Patlury. 
Na czele organizacyi stall wyżsi urzędnicy ml. 
Ucyi ludowej oraz inni urzędnicy sowieccy. We
dług twierdzenia władz sowieckich spisek obej
mował obszar od Stanisławowa (?) aż do Win
iący. W  sieci organizacyi wciągnięto przedsta
wicieli różnych warstw społeczeństwa. Wykry
cie spieku nastąpiło dzięki jednemu z członków, 
Który działał początkowo czynnie, później jed
nak zdradził spis-ek. Niemal wszystkich dowód
ców milicyi ludowej osadzono w więzieniu. Co 
do niektórych już rozpoczęto śledztwo, co do in
nych jeszcze -nie, gdy zaczęły krążyć pogłoski o 
Bbliżających się do Płoskirowa oddziałach po

wstańczych. W  mieście wybuchła panika. W ła
dzę oddano w ręce „rew-trójki", która postano
wiła wsiz.ystkicn aresztowanych rozstrzelać. W 
nocy z 29 na 30 października przewieziono pier
wszą grupę z wiezienia do biura policyjnego 
przy ulicy Komero:icska. Wszystkich w liczbie 
60, tej Samej nocy rozstrzelano. Nocy następnej 
stracono w ten sposób 58 osób. Późifiej padło 
pod kulami jeszcze 29 osób, z tego wiele osób 
pojedynczo. Ogółem stracono drzesz to 200 osób, 
w  tem 8 kobiet. Wszystkie wspomniane egzełui- 
eye odbyły się w tajemnicy. Aby zgłuszyć jęki 
i krzyki skazańców, ustawiono na ulicy przed 
domem huczący głośno automobil. Dopiero gdy 
nastąpił spokój w mieście i  władne sowieckie 
powróciły do miasta, rozlepiono listy straconych 
z wymienieniem przyczyny stracenia. Zwłoki 
wywieziono za miasto i pochowano we wspólnej 
mogile.

Sprawa inwalidów w Sejmie.
Wydanie posłów Okonia i Dąbala.

Warszawa. (PAT) Posiedzenie Sejmu otworzył 
marszałek Sejmu: Doniesiono mi, ża pod koniec 
posiedzenia izeBEteigo padły różne obelżywe sło
wa. Kazałem sobie przedłożyć stenogram, nie 
arJa.laizłsm jednak nic podobnego, przy puszczami, 
żo talkie słowa padły poraiędmy przerwami. Uwa
żam, że jest to równie niedopuszczalnie, jak gdy
by wypowiedziano ję podcąas posiedzenia, ale 
niestety nie mam możności wkraczać przeciw 
nim.

Poseł Daszyński; Marszałku! Na porzedniem 
posiedzeniu po wypowiedzeniu się większości w 
sprawie recolucyi rządowej rozległy się oknzyki, 
domagające stępia znak żałoby zamknąć posie
dzenie, chociaż większość życzyła sobie dalszego 
prowadzenia obrad. Marszalek zarządził zam
knięcie potsiedc lania. Zapytuję, czy mam to uwa
żać za żałobę pana, czy za żałobę pańskiej par- 
tyi?

Marszałek: Prosiłbym pana, aby trzymał się 
zwyczajów europejskich parlamentów. Zamkną
łem posiedzenie w chwili, aby nie dopuścić do 
dalszych hałasów i  aby Sejm mógł dalej obra
dować.

Z fporządku dziennego poseł Grzędzlelski re-
fctrdWał sprawę \yyidiania posła Krcinpy. Po prae- 
naóiwieniu posłów Putka i Grzędizieisikiego w gło
sowaniu uchwało no posia Kremp® nie wyda
wać.

Następnie Izba pcsrtanowila wydać p. Okonia,
oskarżonego o ułatwienie wyjazdu do Amery>ki 
niejakiemu Wójcikowi, za co miial pobrać 40 do- 
krów.

P. Seyda referował sprawę wydan a p. Dąbala, 
oskarżonego o dążenia antypaństwowe. Do ko-
misyi regulamiraowiej wpłynęły trzy wnios,ki o 
wydanie p. DąbaLa: oid protkiurail-oaa warszaw* 
siiiego z picnwodu pnziemówienia togo posła na 
wiecach w Warszawie, od sądu okręgowego w 
i izeszowie z powodu mowy w Tamobriiegu, trze
ci z powodu odezwy do wyborców, skonfi.sk o wa- 
itaj przez komisaryat. W  pieorwszym wypadku 
komisya postanowiła posia Dąbala wydać, w 
dwóch innych wydania odmówić.

Następnie załatwiono wniosek nagły wszyst
kich klubów w  sprawie opiekł nad B klioteką 
polską w Paryżu. Komisy,a skarboww-budżetowa 
wuosf o wyznaczenie p. Władysławowi Mickie- 
'Vtezowi honorowej perasyi dożywotniej w  wyho-

kości. 1500 franków miesięiozinie. Wniosek Izba 
jednogłośnie uchwaliła.

Po referacie posła Kunickiego uchwalone 
wniosek komlsyi zdrowia publicznego, wzywa 
jący rząd, do przedłożenia Sejmowi projektu 
ustawy szpitalnej, regulującej sprawę szpitalni
ctwa Rzeczypospolitej.

Następnie marsizałeik zarządził wspólną dyaku- 
■syę ®ad; nagłością wniosku posła Bagińskiego 
w sprawie wykonania ustawy 'nwalidzkiej 
Pierwszy zabrał głos pos. Bagiński j wyłuszczył 
ż© ustawa sejmowa z dnia 1 maja o zaopatrzenie 
inv alildów, oraz wdów i sierot po nich, powinna 
była wygasnąć Wobec uchwalsnia nowej ustawy 
W tej sprawie pnae® Sejm dnia 18 marca b. r 
Mimo to inwalidom i wdowo-ni wypłacano renty 
i zaslifki według dawnej ustawy. Mówca stawia 
rezoluoyę, wzywającą rnąd, aby w ciągu 14 dni 
przystąpił d.o wykonania ustawy inwalidzkiej i 
aby w sprawie zajść z 9 listopada wszcząć na
tychmiast energiczne i bezstronne śledztwo 1 
winnych pociągnąć do najsurowszej odpowie! 
dlzialności.

Wiceminister spraw wewnętrznych Dunikow
ski wyjaśnia, że zebranie inwalidów 9 bm. 
wbrew zapowiedzi, miało charakter polityczny 
mimo to ze względu na cel związku inwalidów 
rząd ni© wystąpił przeciwko ternu zebraniu. Cc 
dotyczy ustawy iuiwalidNkicj, to jestem upoważ
niony do oświadczenia, że na wczorajsizem posie
dzeniu Rady ministrów przyjęto do wiadomości 
jego oświaidiczenie, iż przed końcem b. m. przed
łoży projekt noweli ,do ustawy inwalidzkiej.

Poseł Bobrowski uskarża się na inercyę rządu, 
bezczynność władz, które nic dla inwalidów nie 
uczyniły. Wiec inwalidów nie był polityczny, o 
czem śwaidczą jego rezolucye zmierzające tylko do 
poprawy bytu. Związek inwalidów jest instytucyą 
apolityczną i  stoi na stanowisku państwowości 
polskiej. Mówca wzywa rząd do bezzwłocznego Wy* 
konania ustawy inwalidzkiej.

Poseł Bagiński wzywa rząd, aby do śledztwa 
w sprawie zajść, które wynikły, pociągnął również 
i przedstawicieli związku inwalidów. Ustawa z dn. 
18 marca nie jest wykonana. W imieniu N. Ch. K. 
R. domaga się Wykonania ustawy.
, Po’f- _ Bobrowski sprawrrda .vca komisyi inwa* 

lidzkiej, stawia następujący wniosek: 1) Sejm
stwierdza,, że ustawa inwalidzka nie została wyko*

źą nawet, że gdyby ich żędaó co do Rudy ni© 1 -w którego obrębie znajdują się dwie huty przy- 
uwzględniono, to wówczas chcieliby zająć ana- znane Polsce, a które musiałyby wobec tego 
logiczne stanowisko w sprawia miasta Bytomia, pozostać przy Niemczech.

Lwów. (Tel. wł.) „Ridnyj Kraj" dowiaduje się j wielki ruch emigracyjny do Moskwy. Za Zbru- 
z Dołgunowa, że w okolicach Kijowa operuje czem szerzą się wieści o upadku Żnibiynki. W

Kamieńcu nastrój wyczekujący Spodziewają się
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ZW ERC1ADŁO POLITYCZNE.

„Kryzys umysłowy” .
Kraków, 19 listopada, 

(srtm.) Po poniesieniu klęski nie w sprawie „obr, 
ny“ 2 powiatów, lecz w sprawie walki przeci* 
Naczelnikowi Państwa, endecki ostry szał nie 
nawiści przeszedł w łagodne, lecz stanowcze po
mieszanie zmysłów. Nicraem innem bowiem niepc 
dobna tłomaczyć tych głosów, jakie się pojawiły 
na szpaltach endeckich organów po nieprzyjem
nym dla nich wyniku głosowania Sejmu,

W  dwugroszowej „Gazecie Porannej*1, znanej 
g1 radykalnej... formy swych enuncyacyj, zabrał 
głos „sam“ poseł Zamorski we wstępnym arty
kule pod frapującym tytułem „wieczna srorno* 
4a“ . Wysiliwszy się w ten sipasob na najwyższy 
stopień patosu, niefortunny „spadkobierca** ks. 
Stojałowskiego jedzie dalej w tym samym tonie:

„Dzień 16 listopada 1921 pozostanie na wieki 
dniem niezatartej hańby w  dziejach Polski. W 
dniu tym znalazła się w polskim Sejmie więk
szość. która dobrowolnie uchwaliła oderwać 
częić"obszaru od państwa, polskiego, (tak!)

„Żadną okolicznością, łagodzącą. -- czytamy 
cal aj -  nie jest fakt, że chodzi tu tylko o dwa 
powiaty, gdyż co z*olzono dzisiaj z dwoma po
w iatam i, można będzie jutro zrobić z dwudzie
stoma, a pojutrze *  dwnstoma i Polska przesta
nie istnieć."

Uniceotwiwezy w  ten łatwy sposób Polskę 
„pojutrze** (truidmiej to, niż się emdecyi ada.je, po 
mimo jej wysiłków w tym kierunku) pos. Za
morski stara się zaraz wykazać, że istotnie lo
giki od niego wymagać ni© trzeba. Pisze bo
wiem bez ceremonii:

„Żadna okolicznością łagodzącą nie Jest fakt, 
ie oddano te powiaty Litwie środkowe], co do 
której jest nadzieja, a nawet pewność, ie  ona 
uchwali połączznie *̂ ą z Polską." (taki).

Jeżeli nawet pewność połączenia „oderwa
nych" powiatów naipowTÓt z Polską, mu nie wy- 
etaraza, bo choćtiiii mu przed erwszystkiem o „po
hańbienie" większości sejmu, i Piłsudskiego, ndo 
dziwnego, że po«. Zamorski majaczy dalej „hi
storycznie". pragnąc «  tych maj aozań wyciągnąć 
„wieczną sromotę" dla swoich przeciwników. W  
majaczeniach tych widzi bdalych baranków na
wet w Auguście II. („Same-zdrajcy") i  w  sej
mach rozb arowych ■— w zestawieniu ich iz sej
mem dzisiejszym w Warszawie, nie chcącym 
słuchać arcyb. Teodorowicea i dra Gląbińdklego. 
Dla tamtych znajduje okoliczności łagodzące i 
uspraw iedliwajęce, większości sejmu dzisiejisize- 
go w oczach pos. Zamorskiego nic wybielić nie 
jest w stanie, iwięc też rzuca ma nią wieazne ana 
tema:

„Dzisiejsza mniejszość polska nie ma żadnej 
wymówki, żadnego usprawiedliwienia, żadnego 
iwytłómaczenia. Powiedziała sitale: „wolimy r#z
biór Polski nad niechęć jednego człowieka** i na 
(zadokumentowanie tej sromotnej wygranej za
wyła pieśń zemsty i nienawiści. I w tern tkwi 
największy wistyd i hańlba wiekopomna. To też 
dzi:ń IG listopada 1921 r. prctaj&zi e do historyi, 
jako dzień wiecznej s.romoty, którą rumienić się 
będą wnuki i prawnuki nasze.**

No, no — obyśmy nigdy większej j,sromoty“ i- 
hańby w diz ejach swych nie mieli. Co zaś do tej, 
to też mamy nadzieję, że „wytlomaczy** nas z 
niej w oczach wnuków i prawnuków „świetlana 
postać** — posła Zamorskiego. On to będzie tym 
sprawiedliwym, dia którego ocali Bóg Sodomę i 
Gomorę nieprawości — Polskę wrpółazesną^® jej 
„haniebnym" sejmem.

„Poważn e j" zabrała się do wytłomaczenia 
swego fiaska „Gazeta Warszawska". Ta* oma
wiając sprawę W przedługim wstępnym artyku
le pt. „Zwycięzcy i zwyciężeni", zmierza wprost 
do celu sposobem wysoce artystycznym — kon
trastując silnie światła i cienie. „Zwycięzcy" 
czyli więbsiość sejmu — to szatany i czarne 
charaktery; „zwyciężeni" endecy — to obóz bia
łych aniołów. Bo proszę tylko,posłuchać:

„Po jednej stron** stoi człowiek, wychowany 
w podziemiach konspiracji, w  atmosferze spis
ków i zamachów, z umysłem zasklepionym w 
doktrynie socyalistycznaj, spaczonej biizantyniw- 
mtm otoczenia, rosyjskiego, wśród którego spę- ' 
dzil znaczną część życia. Człowiek niesłychanie 
ambitny, żądny władzy, nie przebierający w 
Środkach dla jej zdobycia i utrzymania w swo- 
jemi ręku. Ponury typ ryzykanta politycznego o 
psych'ce gracza, który czasem, przy uśmiechu 
fortuny, potrafi zdobyć wielki m&iątek, honory 
i zaszczyty, ab zwykle kończy przegraną i ginie 
w niepamięci."

Poznajecie go już państwo? To On, sam wódz ,

,v arowych szatańskich następów. A oto dalej 
ylleżenie szatanów „dookoła tego czlow'i3ka!l: 
„Wyznawcy doktryny socyalistycznej, ukryci 

./ cieniu członkowie lóż masońskich; falanga 
ńiędzynarodowego żydoatwa i olbicoplemiemnych 
uliiejszośći narodowych; gromady ludzi bez 
ri.esizło*djj lub ta ciemną praesizością, kondotje- 
ow politycznych, ■wieczni© głodne staao szaizali, 
zrkających żeru." Brr, poprostu zimno się ro

b i !

Kiedy już czytelnik jest dostatecznie zgnęfoio- 
iy ponurą czarnością tego obrazu, kąp ącego się 
w odmętach dantejskiego piekła, mistrzowsko 
artystyczna „Gazeta Warszawska" przenosi go 
jednym ruch:im genialnego pióra w najw yższy 
siódmy krąg sejmów ego nieba, do obozu posłów 
endeckich. Tu spływa na nas poprostu falami 
jaz na i czysta harmonia:

„Do walki z tym człowiekiem i z jego kohortą 
staje obóz narodowy* zawierający w sobie wszy
stkie żywioły, nie dotknięte zarazą soi yaiostycz- 
no-masońsko-żydowsikiaj międzynarodówki, ca

ły rdzeń narodu, wszyscy ci, w których zbudził 
się już zdrowy .nstynkt. Wszyscy ci, dla których 
świadomość wielkich przeznaczeń dziejowych 
jest tarczą ochronną" itd. i  tak dalej. Skąpany 
w jasności tych świetlanych postaci czytelnik 
odzyskuje z powrotem "wiarę, nadzieję i miłość, 
które'utracił, przyjrzawszy się lewicy se jmowej 
i  otoczeniu „tamtego człowieka". Wtedy dopiero 
zabiera sic dio niego z argumentami i przepowie
dniami „Gazeta Warszawska", aż zgnębiwszy go 
zupełnie długością wywodów, aplikuje mu to 
samo, oo i jej „poranna" kolega: „dzień wczoraj
szy wistydem i hańbą splamił kartę historyi od
rodzonej Rzeczypospolitej." Tak, macie za swo
je!

Zaiste, do przesilenia moralnego naszej ende- 
cyi w walce przeciwko Naczelnikowi Państwa i 
większości Sejmu, które żakońozy|o się dla endle 
cyi utratą miary etyonnej — doląazyło siię prze
sil enie umysłowe, zakończone utratą przez nią 
zdrowego sensu. ,

Kraków, 19 listopada.
Jak donosi „Dziennik Cieszyński", na skutek 

życzenia dra Benesza cf Jar o wał min* Skirmunt 
w czasie swego pobytu w Pradze linię telefoni. 
czną Bielsko—C3eszyn_W‘od€ń Czechom, po
zbawiając'przez ten lekkomyślny krok tak wa
żne centrum przemysłowe jakiem jest Bielsko, 
możności porozumienia się z zagranicą. Odtąd

Bielsko i Cieszyn mogą się tylko przez dwie go
dziny dziennie łączyć z Wiedniem, i to drogą 
okrężną przez Kraków. Hin. Skirmunt przez 
swój wspaniałomyślny podarunek złożył wymo
wny dowód „zoryentowania się" w  sytuacyi nio 
myśląc wcale o tern, w jakim stopniu jogo u- 
przedzajęca grzeczność wobec Czechów szkodzi 
naszemu przemysłowi.

Kraków, 19 listopada.
Jak już domdosły depasaae, „Berliner Tagblait" 

powołując się na doniesieni© „New Yonk Herald 
da", przynosi wiadomość, iż angielska delega* 
cya w Waszyngtonie namierza wysunąć na kom 
terensyi na pierwszy plan kwestyę rozbrojenia 
Polski, uważając stan polskiej armii (300.000 
ludzii) za zbyt wysoki. Premier francuski Briand 
w czasie koftiferencyi z angielskimi delegatami 
z miejsca oświadczył, że byłoby to w stosunku 
dio Polski szykaną, jeśli się zważy, żi Ro&ya ma 
dotychczas pod bronią 1,GGO.OOO ludzi, a Niemcy 
mają armię Oficyalną, złożoną z 250.000 ludzi, 
punadto zaś 700.000 ludzi doskonale wyćwiczą* 
nych w rozmaitych organizacjach wojskowych, 
z całym aparatem uzbrojeniu, karabinów ma* 
szynowych, armat, oraz kompletnym parkiem 
lotniczym. *

Zmniejszenie zatem armii polskiej byłoby ró* 
wroznaczne z oddaniem na łaskę i niełaskę u*

zbrojonych od głów do stóp sąsiadów: niemiete* 
kiego i rosyjskiego, pomiędzy którymi ma Pob 
ska właśnie tworzyć baryerę, Uni emożliiwiającą 
dwom drapieżnikom wojownicze zamiary.

Rząo poiski zabezpieczył 
swe intei esy w Waszyngtonie

Warszawa (teł. M.). W  związku z informacja? 
mi, przypisująoemi delegacyi iwioiskiaj, wizgi ę* 
dnie angielskiej i a  komferenicyi waszymgtoń* 
sldej inieyatywę, zmieuaającą do ograniczenia 
lieżby wojska anaz uzbrojenia w Polsce, koras? 
pendent Wasz dowiaduje się z wiarogodnego 
źródła, że jeszazie w swoim caaisie rząd polski 
podjął kroki, celem zabezpieczenia się przed 
powzięciem przez kOnferencyę waszyngtońską 
uchwal bez udziału Polski, albowiem uchwał 
tych rząjd polski aide uzna.

obec państwa czeskiego.
| przytem (wszystkim Niemcom zarozumiałościąKraków, 19 tiiStołpaida. 

(m=m) Tarcia pomiędzy Niemcami czeskimi a 
rządem Gzechositowacyi zaostrzyły się ogro w ije  
w czasie mobilizacyii. Niemcy zajmują otwarcie 
stanowisko antypaństwowe w republice cizecho* 
słowackiej, czego wyraz dali w ciągu obecnie 
toczącej się debaty budżetowej w Izbie posłów. 
Wszystkie (Stronnictwa ntemiedkie, począwszy 
od agraryuszy, a kończąc na socyalistach, zazna 
ożyły swoje stanowisko opozycyjne w stosunku 
do rządu. Dr. Spina, przedstawiciel agraryuszy 
niemieckich, w długiem przemówieniu wyliczał 
krzywdy niemieckiej ludności, której wedlle je* 
go słów uniemożliwia śię wszelki dalszy rozwój 
ńaxodowo*kultuiralny w ramach republiki Cze* 
chosłowackiej. Poseł ton udowadniał, że „naro* 
do we" państwo czeski© jesit w istocie .państwem 
kilku narodowości i w swej polityce, jeśli ta ma 
być reah ą, liczyć się z tem musi. Z właściwą

podkreślał, że byłoby to wielce pożądańem dla 
państwa Czechosłowackiego i  jego finansów, 
gdyby współtiizuałanie „niemieckdicji uerzędud1 
ków, znanych w całym świeeie ze swej sumień* 
ności i akuuatności, mogło być wydutniejisizeim".

Dr. Spina domaga siię nadto specyalmie u* 
stępstw dla Niemców w dziedizinie reformy rod* 
nej, zaznaczając, że dopóki to się nie stanie, — 
nie można zbudować mostu porozumienia ciao* 
sko* niemieckiego^ w Czeichosłowacyi.

Narodowy sooyalista niemiecki Paitzel w  ost* 
rych słowach występit przeciwko deklaracyi pre 
miera Beneszia w sprawie mobiiizacyi, podkre* 
śl.ając moment, że sam dlr. Benesz w tem swo 
jem oświadczeniu is.twieird.zia, iż mobilizacyę o* 
głoszono w chwili, > kiedy rząd węgierski samo* 
rzutnie wystąpił z energiczną komtratocyą prze* 
ciwko zakusom Kau-ola Habsburga.

eje Niemiec czy koleje Stinnesa?
Kraków, 19 listopada. 

(m*m) Kilka dni temu doniosły depesze, że w 
Niemczech powstał projekt oddania kolei w rę» 
oe prywatne, to znaczy w ręce olbrzymiego kon* 
soreyum Stinnesa, któay, jak wiadomo, jesit pca* 
wdziwym „ltróiem finansowym" Niemiec.

Projekt ten wywołał stanowczy protest korni* 
syj raparacyjnej, kitóra, — jalt już donosiliśmy, 
— w razić zrealizowania tego planu, zagroyła 
nałożeniem acesztu na koeje niemieckie. Ży wo 
również zaprotestowały lewicowe koła niemie* 
ekie przeciwko zamiarowi zamienienia niemie* 
ckich kolei państwowyich w prywatne praedisię*

hiorstwo Stinnesa.
Kwestya ta, dotychczas nie rozstrzygnięta, 

wywołuje ożywioną dyskuisyę ,r.a łamach prasy 
niiETńieakiej, przyczem pasma, służące interesom 
wielkiego przemysłu, usiłują udowocLnić, że Ooo* 
leje pąd zarządem pańsitwowym dlatego przy* 
noszą deficyt, że gospodarka w nich jest zła, a 
z powiększonym o 40 procent person a,lem osiiiąj* 
ga się tylko 80 procent przedwojennej sprawno* 
ści, materyał ziużywa się zbyt szybko wsikutek 
nieumiejęt ego obchodzenia się z nim j t  4

Prasa radykalna zwalcza ten projekt, wyka* 
zujac. że oddanie kolei w rece .niwwatin© donro*
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wadziłoby do -wieilkłego podwyższenia tairyf ko® 1 rywa podstawy kredytu państwowego. „Berli=
lejowych, a kolej nie może być traktowana jako 
przedsiębiorstw^ dochodowe, ale jedynie jako 
tastytucya ogólnonarodowej użyteczności. 

Zresztą oddanie kolei w ręce prywatne pod*

ner Tagblatt“, omawiając tę kwestyę, zaznacza, 
że konieczna jest reorgunizacya kolei w Niem
czech, — natomiast zasadniczo wyipowiada się 
przeciwko oddaniu koei pod zarząd prywatny.

Tajemnica Karadżordźewiczów...
Wstao erue na tron Aleksandra. — Tajemnica pobytu w Paryżu.— Troski 

Piany matrymonialne.
dopiero powróć ^ do Belgradu Pnszlcz, a wrraz 
z nim miody kr61.

Pobyt jego w Paryiu osłonięty jest tajemnic?.
Wiadomo tylko, że w klinice paryskiej przebył 
operacyę ślepej kiszki. Resztę wiedzą tylko czte
ry ściany jego „horne" w stolicy Francy i, mała 
garstka zaufanych i zawsze dziś jeszcze potężny 
kierownilk nawy państwowej, Mitkołaj Paszicz. 
Jemu to zawdzięczają Serbowie, że nie wystąpiła 
obecnie na tapet dość trudno kweertya następ
stwa tronu. Niewielu jest wprawdzie kandyda
tów, do objęcia beat a, a i ta mała liczba nie od
powiada życzeniom kraju. Dość trudnem n. p. 
jest zagadnienie czy starszy brat Aleksandra, 
Jei ẑy, mógłby na notwo kandydować do tronu. 
NlepOwnę byłaby również kandydatura księcia 
Pawła, 25-letniego bratanka zmarłego króla P'o- 
tia, przeciw osobie zaś syna Wsiewoioida, syna 
jedynej siostry Aleksandra, Heleny i  zamordo- 
wanego przeizi toolsizewiików W. księcia rosyjskie
go Konstantyna Konstantynowicza, podnoszono 
gą również poważne zarzuty.

To też radość ogólna panuje w  Belgradzie, iiż 
uniknięto tymczasowo wszystkich tych trudno
ści; naród cały spodziewa się, że kwesty a na- 
stępsfwa tronu rozwiązana będzie niebawem 
przez małżeństwo nowego władcy, W  tym kie
runku istnieją rozmaita projekty. Planowano 
już małżeństwo Aleksandra z jedynaczką króla 
angielskiego, Mery, następnie z lraucuską księż
niczką d‘lssy, córką ks. Filipa Emanuela, księ
cia Vendome i Allencon, przez co losy Jugosła
wii związałyby się z domem Burbonów I z po
lityką francuską.

Fatryool jednak serbscy doradzają młodemu 
królowi, aby nie semikał małżonki po dworach 
zagranicznych i dla silniejszego związku podle
głych sobie krajów wybrał jakąś Kroatkę na 
pnysz’ą królową Serbii, Kruacyl i Sławonii. 
Usunęłoby ,to kwasy między Belgrad om a Za
grzebiem, a zarazem zagadka następstwa tronu 
w rodzinie Karadżordźewiczów przestałaby być 
tajemnicą.

o następcą tronu.
Belęrad, w listopadzie.

Niezliczone oWdzialy żandarmów i wojaka za
mykały w ubiegłą niedzielę ulice Belgradu, któ- 
remi młody Karageorgjetwicz, król Jugosławii 
Aleksander zdążał do skupczyny, by wedle arty
kułu 65. konsitytucyi złożyć przysięgę królewską. 
Poprzez tłumy publiczności przebiegały okrzyki: 
„Żiwio kral!“ Król Aleksander silnym, głosem 

. złożył przysięgę, pochylił się prz,ed krzyżem, u- 
całował go i odjechał do swej skromnej siedzi
by, prawowity odtąd władca Serbii, Kroacyi i  
Slav 'onii.

A  z domów belgradeikiich zwisają ciągle jesz
cze czarne chusty, bardziej do azmat niiź chorą
gw i pcdołbhia, i  obchodzi się ciągle jeszcze żało
bę po zmarłym 77-le,tmm królu Piotrze. Żałoba 
dworska po zmarłym pierwszym królu Jugosła
wii wyi:raczona z ip a ła  na sześć miesięcy, a t. 
cew, ciężka żałoba na sześć tygodni

Chcemy król Aleksandea jest drugim i  rzędu 
synem PSlotra z małżeństwa z piękną Czarnogór- 
lką; urodził się w roku 1888 w Cetynii. Gdy pier- 
jwocroduy syn Piotra J erzy został w r. 1909 zmu
szony pr:ez skupczynę do abdykacyi, następcą 
tronu stał się Aleksander, który poprzednio słu
żył w fecrpuisis paziów cara M ikoaja II, poczcm 
(Odbywał studya w  Genewie, przed samym zaś 
wybuchem wojny światowej objął regencyę w 
.imieniu sweigo ojca, chylącego się już coraz bar- 
'dlziej do upadku. Dzięki swym demokratycznym 
poglądem cieszy się <m powiną sympaityą podob
no u wecystkich trziech narodów.

Pomimo to, w  czerwcu b. r. kiedy z rąk ko
munistów padła bomba Zanaiz po chwili, gdy 
Aleksanidar w  Zgromadzeniu Narodowem skła
dał przysięgę na przyjętą świeżo jugosłowiańską 

jlkonstytucyę, wyjechał Aleksander do Paryża, 
skąd nie przybył nawet na pogrzeb swego ojca. 
W  ślad za nim udał się do stolicyi Fran-oyi i Pa,- 
Hzioz, ostotnla deska ratunku Serbów w momen
tach krytycznych, leicz i ten nie wracał pnzea 
długi czas do kraju, nawet gdy zaczęły grozić 
wojenne konflikty z Węgrami. Przed tygodniom

Ilu jest komunistów na świecie?
K r a k ó w ,  19 listopada, 

rzienniki moskiewskie podają liczebność par- 
tyj komuniisitycznych na całym świecie. I tak w 

'Ameryce liczy partya 10.000 osótb, w  Austryi 18 
tysięcy, w  Anglii 10.000, w Argentynie 5000, w 
Australii 1500, w  Armenii 5000, w Asserbejdża- 
nie 15.000, w Bułgaryii 40.000, w Belgii 1500, w

Bucharze 6000, w Grecyi 11.000, w Górskiej repu
blice 10.000, w Dagestanie 10.000, w Danii 1200.

Podług tego obliazania, na całym świecie — 
oprócz Rosyi naturalnie, gdzie ofieyalnie wszy
scy są komunistami — jest około 144 tysięcy ko. 
munistó.y. Jak na podbój globu ziemskiego, to 
może trochę zamało.

Z DNIA.

3 metry za pieniądze, 
2 za darmo.

(m>m) W ciągu siedmiu lat odwykliśmy zupab 
nie od uprzejmości kupieckiej. Klient, wchodząc 
do sklepu nietylko nie oczekiwał grzecznego powi* 
tania, ale z drżeniem serca myślał:

— Jak oni mnie też przyjmą? Czy raczą mi co 
Sprzedać?..,

0 targowaniu się jakiemkolwiek, *o krytyce to
waru — oczywiście ani mowy.

— Albo bierzesz co cł daję 1 płacisz ile zażą* 
dam, albo się wynoś... To i tak podrożeje!...

1 tak już przyzwyczailiśmy się do tego stanu 
rzeczy, że zdawało się nam, iż to się nigdy oda 
mienić nie może,

Aż tu nagle coś się przecie zmieniać zaczyna... 
Niespodzianie okazuje się, że iiasz nieubłagany 
1 groźny tyran—dobrodziej, potężny kupiec umie 
jednak zdobyć się na uprzejmy uśmiech i grzi* 
czne słówko:

— 'Całuję rączki pani dobrodziejce!
— Moje uszanowanie! J
— Prosżę nas znowu odwiedzić!-.
Co więcej —. kupiec ofiarowuje się własnowol* 

nie wymienić naddarte banknoty stumarkowe na 
nowiuteńkie. Zachwala jakość swych towarów, po
kazuje różne gatunki — jednam słowem stara się 
zachęcić do kupna.

Nie koniep na tem. Niektóre firmy zaczęły u* ; 
mieszczać w dziennikach ogłoszenia w rodzaju: t 
„Kto ktpi 3 metry materyalu na ubranie — otrzyj j 
ma ta darmo 2 metry azyrtŁngu na bieliznę" I

Nie łudzimy się bynajmniej co do owych f,za 
darmo“ 2 metrów, wiemy dobrze, że zostały ona 
solidnie i akuratnłe wliczone w cenę 3 metrów „za 
pieniądze" — i że mają one mniej więcej to sa* 
mo znaczenie, co znano zapowiedzi: „jutro za dar* 
mo, dzisiaj za pieniądze"...

Ale to jednak objaw charakterystyczny, to ukłon 
w stronę pogardzanego przez czas tak długi Kop- 
ciu«zka=publicznoścl, to metamorfoza kupca — Jo* 
wiszą ma kupca — Merkurego...

Niedługo doczekamy się przedwojennego ogło* 
szenia — ,,kto zechce tylko zajrzeć do naszego 
sklepu, aby się przekonać o jakości naszych towa- 
fów, otrzyma za darmo samochód i złoty zegarek... 

I wtedy będzie znów dobrze n,a świecie.

Z OPERY.

„HALKA“.
opera w 4 aktach SI. Moniuszki.

Z okazyi gościny p, Okońskiego wznowiła dy< 
rekeya „Opery" — „Halkę".

Cenionego barytona znamy z wielu innyęh kro* 
acyj. Partyę Janusza zalicza do swych lepszych. 
Piękny glos jego brzmiał dźwięcznie 1 szeroko, 
dykeya wzorowa. Nie zaszkodziłoby jednak, by Ja= 
riusz trochę młodziej ucharakteryzowany zjawiał 
się na scenie. Trudno przypuścić, by dla-pięćdzie* 
pięcioletniego „panicza" biło tak namiętnie soree 
choćby najlekkomyślniejszej góraild,

A góralka zaprezentowana przez p. Jaworzyń
ską, to rzeczywiście powabna i urodziwa Hafka, 
nietylko o ładnym wyglądzie ale i niepospolitym 
głosie, którym czarowała bardzo zresztą szczupłe 
tym rażem grono publiczności.

Pan Stępniowski jako Jontek śpiewał bardzo 
dobrze, a dramatycznym wyrazem gry zwrócił na 
siebie uwagę.

Stolnik p. Mazanka był tak ęod względem gry 
jak śpiewu wyśmienitym.

Pani Jastrzębska (Zolia) — śpiewała ładnie i 
wdzięcznie wyglądała, a p. Isakowicz z charaktery* 
stycznem zacięciem traktował swego Dziembę.

Jedynie swojski styl opery psuły panie z chóru, 
których zbyt krótkie spódniczki byłyby usprawie* 
dliwione w operetce i to jeszcze przy zwróceniu 
tym paniom uwagi, że wata znacznie potaniała.

Orkiestra — o Ile sumiennie się wywiązała wo» 
bec śpiewaków — to balet stanowczo zlekceważy* 
ła. Tempo muzyki różniło się zasadniczo co naj
mniej o poł taktu z pląsami, pomimo rozpaczli* 
wego wytupywania tempa przez tancerzów.

K, Krnmlowski.

Nadesłane.
L———■ ' - - n* |IB ■ — » —iga—S——

U fU b if in O  dnia 18 b m .  wieczorem 
przy kasie teatralnej „Opery" zegarek 

mały na rękę marki „Longines". 
Łaskawego znalazcę upraszam o zwrot do 
Adm. „Gońca Krak." za wynagrodzeniem.

O K A C T A f
Garnitur Klubowy czarny d ąb

w ra z  ze stołem  tóiederm ayer 
Salon mahoniowy politu row any  
Salon fetirdefmayer czarny d ąb

okazyjnie do nabycia.
Wiadomość w Zakładzie iapicerskim
M. BARDACHA, Kraków, Fto yańska 16

w podwórzu. 5837

KUSZE DRUKARSKIE
i wszelkie roboty w zakres sztuki graficznej (fo
tochemii, cynkografii, negrografii etc.) wchodzące 

wykonują

Zakłady graficzne S. A . Ryngraf
w Krakowie, ul. Krupnicza L. 28 —  Te le fo n  1102. 
Pierwszorzędne wykonanie! Konkurencyjne cenyl 

Oferty na żądanie odwrotnie. 5336

M A L A G A K U R A C Y J N A
pierwsze transporty z Hiszpanii 

jakoiez wina tokajskie
nadeszły do lirmy

Perlberger i S ch en k e r w Krakowie,
ul.ca G rodzka 48  -- Te lefon  308 . 5723

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk;

Elżbiety
Wschód słońca- 8 20 
Zachód słońca: 5*11 
Długość dnia: ti'55

TEATH IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Ojciec".
Niedziela popul. .Dwie cnoty".

Wieczór: „Ojciec".
TńA-i-d m. O PERA I  O PE R E TK A  

Sobota: „Noc w Wenecyi".
Niedziela popołudniu; „Faust",

Wieczór „Noc w Wenecyi'1.
.(dW O Ś C I

Sobota; „Niech mnie dyobli wezmą".
Niedziela popoł.; „Niech mnie dyanli wezmą".

Wieczór: „Niech mnie dydbli wezmą". 
WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA) 
Niedzielo, art. dram. Marya Malicka: „Francusk;

poeta*wizvoner Jan Artur Rimbaud" — w przi* 
kładach Tuwima i Iwaszkiewicza. (Godzina re* 
cytacyi). Słowo wstępne J. Iwaszkiewicza, 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. RYNEK 
GŁÓWNY, LINIA A—B 39.

Sobota, prof. uniw .Jagiell. dr Zzisł iw Jachimecki: 
„Problemy oporowe 19*go i 20*go wiiku" (i ilu- 
stracyą muzyczna).

— o —

j ISO Ml dMł III IJGECK fillfflffl!
I (t) Dzisiaj przybywa do Krakowa na dwudniowy 
L pobyt wycieczka dziennikarzy gdańskich. Biorą w 

niej udział następujący przedstawiciele pism: 
Dr Muellor, prezes Związku d-zieanikarzy gdań* 
skicli, i naczelny redaktor* „Danziger ZeLting". p. 
Broesendorf poseł na sejm gdański, redaktor 
,-Danziger N. Nachrichten", p. Gebauer pokoi na 
sejm gdnńaki. niezawisły so:ya!ista, redaktor 
„'Fńelhoit" organu tego stronnictwa, p. Roksahm 
red. centr. organu „Dnnziger Volksblutt“. p. Zabavv* 
ski naczelny redaktor „Dziennika gdańskiego" i 
„Gazoty gdańskiej", p. F-.ns, referent spraw 
wschodnich w „Danziger Zeitung", p. Weber so*



Numer 316 „GONIEC KRAKOW SKI* Sir. &

cyaiista, red. „Danzigcr Ztg.“, p. Jaemcke ref.
spraw ogólnych w „D. N. Nachrichten", dr Preis 
ser,- red, tygodnika gospodarezjgo „Ostęn", dr 
Baumgard, red. tyg. gospodarczego „Danziger 
Marki". Z „Dziennika gdańskiego" i „Gazety 
gdańskiej" pp Cieszyński, Grinsmann i Ruszkow
ski, przedstawiciel gdańskiego oddziału agenzyi 
E. E. p. Roman Pilarz oraz szef Biura gen. komis 
saryaitu w Gdańsku dr Kahl. Z ramienia M. S. Z. 
towarzyszą gościom gdańskim pp. starszy ref min. 
Chcłmirski, i ref. Z. Żelisławaki. W niedzielę wies 
czorcim wyjadą goście do Borysławia a następnie 
do Lwowa.

—  O O O —
iirp ntnwnrnU

Na członków założycieli Tow. Halinko*1. cpro 
z wkładką 50C0 mk, przysLąpdy następujące in- 
stytucye: C. Hartwlg Tow. Akc., Fank Ko mer- 
cyalny, A. Piasecki, Burtan i Sp. Bank ziem?'ci 
Kredytowy. Banik Wschodni, Bank Ziemski, Li- 
ban Tow. Akc., Liban-Ehrem preis, B. Liban
Portland oemeTt. Fabryka sody amoniakowej. 
Spółka fakturowa. Br. Perlber*e(rScl^jn)ker, 
Bank Obrotowy, Wawel Tow. Akc„ Polskie Tow. 
H a n d k e , Fanto, Automotcr. Polaki Bank Kra
jowy, Tęcza.

Oprócz wymienionych Tow. Akc. Trzebinia 
(fabr. maszyn) złożyło kwotę 20,000 mk.

Tak więc razem Pogotowie otrwymalo a tych 
żródai 120.000 marek.

— o o o —

Bankiet HOjca i Syna *•
W Warszawie onegdaj w sali departamentu 

wychowania fizycznego YMCA na Dynasach odbył 
eię „Bankiet ojca i syna", uroczystość dotąd w 
Polsce nieznana, ucz niezmiernie sympatyczna i 
ze wszech miar godna naśladowania.

Na bankiecie, który urządzony był ze skromniut* 
kich składek kilkunastoletnich uczaiów szkoły 
atletycznej YMCA byli obecni prawie wszyscy oj* 
cowie młodzieży. Atmosfera panowała niezwykle 
radosna, pełna zadowolenia i niczem nie zmącona. 
Młodzi chłopcy urządzili przed swymi ojcami po* 
pis pod kierunkiem swych nauczycieli. W popisie 
wzięło udział około 200 chłopców, którzy wykazali 
ogromne postępy w dziedzinie atletyki. Uroczy* 
•tość urozmaiciły deklamacye i przemówienie je* 
dnego z chłopców, wypowiedziane ze swadą ora* 
torską i prawdziwie młodzieńczym zapałem. Od* 
powiadał na to credo młodych jeden z ojców. Wię* 
cej takich bankietów „ojca i syna", a mniejszy 
się stanie przedział pomiędzy starszem a młodszem 

»ł pokoleniem, tak utrudniający dzieło wychowania.
— o o o —

‘"Śmiertelne zaczadzenie 3 osób.
Przed kilku tygodniami przybył do Lwowa ka* 

pilan Cze per, z Warszawy. Razem z nim przy je* 
Chała żona, znajdującas ię w odmiennym stanie i 
dwuletnia córeczka. Kapitan postarał się o przy* 
gotowanie mu mieszkania w koszarach wojsko* 
wych przy ul. Jabłonowskich, gdzie też przedwczo* 
raj sprowadził się z rodziną.

W nocy wstał z łóżka i nałożył węgla do pieca, 
poczem z powrotem położył się spać, nie wiedząc 
te piec j°st zatkany. Dopdero rano do pokoju 
wszedł ordynans i spostrzegł kłęby dymu.

Zanim przewietrzono pokój, przybył na miejsce 
lekarz, który stwierdził, że Czeperowa i córeczka 
zmarły, zaś kapitan jeszcze żyje. Po ocuceniu, 
odwieziono go do szpitala wojskowego w stanie 
bardzo groźnym.

Fakt ten w koszarach wywołał wielkie przygnę* 
hienie wśród żołnierzy. Sn. Czeperowa była w 8 
miesiącu ciąży,

— O O O —

Bandyci w pociągu.
Onegdaj pociągiem z Jaworowa *do Lwowa Je* 

cbali dwaj mężczyźni, którzy wieźli ze sobą dwa 
dobrze naładowane plecaki. Ale do tego samego 
wagonu w Wielkich Oczach wsiadł posterunkowy 
policyi państwowej Baecker, który jechał do Lwo* 
wa po amunicyę. Jemu to obaj pasażerowie wy* 
dali się bardzo podejrzanymi.

Wobec tego poster. Baecker, przywoławszy kon* 
duktorów, wezwał obu do wylegitymowania się, w 
czasie czego stwierdził, że są to Józef Litwin z 
Zamarstynowa i Aleksander Hruby z Kleparowa.

W  czasie' rewizyi plecaków, stwierdzono, że za* 
wierają one ubrania, utaterye i płótna, wartości 
Około’ (70.000 marek. Przy Litwinie znaleziono 
rewolwer, trzy duże wytrychy, dłuto i inne narzę* 
dzia złodziejskie. W chwili, gdy rewidowano Li* 
twina, towarzyaz jego Hruby swój rewolwer pod* 
rzucił pod laurkę.

Sprowadzeni obaj do Lwowa, przyznali Się. *ę 
rzeczy, wiezione w plecakach, skradli u Wasyla 
Mykusza, gospodarza w Przyłbicach. Tu też poka* 
salo sie„ że Litwin i Hruby są dobrze znani poli* 
cyi lwowskiej. W ostatnich dniach obaj oni gra* 
sowali w powiecie jaworowskim, dopuszczając się 
tam licznych włamań.

którzy od szeregu miesięcy grasowali na kolejach bowy na przestrzeni Granica- -Trzebinia, a stero*
a szczególnie na linii Kraków—Granica. dokonv* f  ryżowa wszy pasażerów rewolwerami, okradła
wując niezwykle Iśmiałych napadów Tia pociągi. kilku z nich doszczętnie z kosztownoci i kotów*
Sa nimi: Aron Nesselroth. Józef Matala i Ignacy i ki. Bandytów aresztowano w Trzebini. Wszystkich
Żaba. Spółka ta napadła ostatnio na pociąg oso* * odstawiono do sądu okr. karnego.

£3 E3 !sJ

Cukru będzie dość.
Od niedawna cukier pokazał się w wolnym 

handlu ku wielkiej uciesze szarego tłumu konsu* 
mentów, spragnionych od dawna tego specyału 
po „skromnej" cenie 750 marek za kilo. Ale — nie 
zdążyliśmy się jesztze nawet oswoić z tą radosną 
nowością, gdy już pojawiły się pogłoski, że sprze* 
daż cukru ' zostanie wstrzymana. Zaanterpelowan/ 
z tego powodu prezes „Związku właścicieli cukro
wni" w Królestwie oświadczył, co następuje:

— Istotnie — sprzedaż kupcom prywatnym zo* 
stała na krótki czas wstrzymana, chodzi bowiem 
o to, by zoryentować się jaką Ilością cukru rozpo* 
rządzamy i jak wielkie będzie zapotrzebowanie ma* 
gistretów, gmin, sejmików i kooperatyw. Rozo* 
słałem w tym celu okólnik do cukrowni z zapy
taniem, jakie ilości cukru, wyprodukują i byłoby 
też pożądanem. by inst. tucye samorządowe i spo*

łeczne; mające pierwszeństwo w nabywaniu cukru, 
jaknajszybciej zgłosiły swe zapotrzebowanie.

Żadnych ogianiczeń przy sprzedaży cukru nie 
będzie. Co do systemu kartkowego zaznaczyłam 
tylko, że jest trudny do wykonania.

Obok tego szereg transakcyj z kupcami prywa
tnymi został już dokonany, a wstrzymanie nowych 
transakcyj jest chwilowe.

2 Poznańskiem jest w tej sprawie ścisły ukłuł. 
Otrzymamy stamtąd na początek 50 tysięcy wor* 
ków cukru.

braku cukru nie przewidujemy, 'chyba że plan* 
tutorzy buraków użyją ich na pędzenie wódki, co 
stać się może, jeżeli Polska Krajowa Kaaa Po
życzkowa nie da dostatecznych kredytów na zakup

| buraków.
Tak więc będzłe albo cukier albo wódka.

Dla&ięp marzniemy, kiedy opałjest?
Zaczęła się zima i kwestya cpahi staje znów 

pnned nami w  całej swej srogości. Ceny węgla 
i drzewa są niesłychane, a nadto trudno ich do
stać. Czemu to przypisać należy?

Śląsk proyłąciziony już do Polski. Marka pol
ska poszwa w górę. Według traktatów: węgiel 
jest — ale na papierze.

Trzy lata łud ź .liżm y się, że Górny Śląsk roz
wiąże kweatye opalowe. No i co? — Trzy lata 
marzliśmy i bez Górnego Śląska, teraz na od
mianę marzniemy, z Górnym Śląskiem.

Władze niemieckie, rządzące dziś jeszcze na 
Górnym Śląsku, używają tysiąca podstępów, aby 
nam węgla nie dostarczyć.

Jednym z głównych argumentów niemiec
kich, dla którego nie dotrzymują dostaw, jest po
dobno fakt, że Polska m l ega ze zwrotem 15,000 
próżnych wagonów. Jakkolwiek te niemieckie 
pretensye są bezpodstawne 1 nieuzasadnione, 
Niemcy ceł swój osiągają. Węgla nie dostarcza
ją. Węgiel zamówiony przez prywatne fabryki, 
związki itp. pnze-d kilku tygodniami i dawno już 
w całości zapłacony, do tej pory nie nadchodzi 
i  nie ma nadz-ei, by prędko przyszedł, bo kopal
nio tłumaczą się, ae przedewszystkiem muszą 
uskutecznić zamówienia kolei państwowych. Są 
to naturalnie wykręty, gdyż dzisiaj wobec spad-

ku marki niemieckiej, nie bardzo chętnie chcą 
kopalnie górnośląskie węgiel dostarczyć do Pol
ski.

Zdani jesteśmy iu  węgiel produkcyi krajowej. 
I tu znów tragedya. Węgla dąbrowskiego jest 
dla ca!e: Polski stanowczo zia mało. Zagłębie 
krakowiaki e zaspokaja zaledwie zapotrzebowanie 
najbliższych okolic.

Dodajmy do tego brak wagonów, to zrozumie
my, dlaczego węgla jest brak i dlaczego jest nam 
zimno.

A jak się sprawa przedstawia z drzewem? Bez- 
wątpienla lepiej. Lasy w Małopolsce dostarcza
ją drzewa, dla całej Polski, lecz także są ogrom
ne trudności z .roibodzną i zwózką.

Charakterystycznym jest fakt, że podczas gdy 
cetmar metryczny w lesie kosztuj a oko'o 1500 
mk., to zręb drzewa oraz zwózka do ąta-cyi kole
jowej wynosi przeszło 35C0 mk. i wskutek tego 
cena drzewa j&st ni e>pro por c y wn a I n i«  wysoka. A 
porąbanie na miejscu?

Na ogół dł-zswa jest w tym roku bardizo d u żo , 
lecz cóż? — nie zastąpi ono węgla. Górny Śląsk 
Jest już nasz, na Górnym Śląsku węgieł jest — 
tylko w naszych piecach go niema. Może i  w tem 
już umoczyła paluszki spekuiacya?

Nowy system spekulacyjny paskarzy.
(t) Wobec dość nagłej zwyżki marki polskiej, 

wszyscy niemal spekulanci nasi en gros znaleźli 
się w obliczu ruiny. Tak prawdopodobnie każdy 
przeciętny śmiertelnik rozumował — jednakże 
sprawa się przedstawia nieco inaczej.

Chytrzy 1 pomysłowi spekulancbpaskarze nasi 
nłe stracili głowy — przynajmniej chwilowo 1 po* 
stanowili się bronić aż do „ostatecznego" (kto wie 
jednak czy nie wątpliwego) zwycięstwa,

W tym toż celu, nie mając bynajmniej zamiaru 
tracić olbrzymich sum włożonych . w zamówieiya

zagraniczne, magazynują spekulanci wszystko' co
można i ile można w różnych składach spedytor
skich nie pytając nawet o cenę składowego (bo 
przecież u spedytorów bezpieczniej niż u siebie).

Jak nam donoszą, prawie wszystkie magazyny 
spedytorskie na tutejszym dworcu towarowym zo* 
stały szczelnie zapełnione.

Towary te mają czekać w bezpiecznych (?) ukry* 
ciach na zniżkę marki.

A może przecież spekulantów zawiodą rachuby?

(t) W wojskowych warsztatach taborowych w 
Tarnowie zauważono już od dość dawna znikanie 
części maszynowych, pasów transmisyjnych, meta* 
lu stopowego t. zw. kompozycyi itd.

Długo dla wszystkich znikanie tych rzeczy było 
zagadką nierozwiązalną, albowiem wokół -maga• y* 
nów rozstawiano bardzo gęste straż\ tak że o 
kradzieży nie mogło być prawie mowy. >.

Jednakże przed tygodniem udało się tamtejszym i 
Władzom policyjnym wpaść na trop dobrze zorga*. ^

nizowanej szajki złodziejskiej, Kióra się dopusz* 
czała wspomnianych kradzieży przy pośrednictwie 
kilku osób ze sfer wojskowych prz/czem wykryto), 
żo rabucic- pozbywali te rzeczy u kupca nazwis
kiem Benjamin Flur, którego przed dwoma dnia* 
mi aresztowono i oddano sądowi.
Szkody powstałe przez te kradzieże idą w mi* 
liony.

Dalsze ledztwo w#tej sprawie w toku.

i

I

Ares?fnw3Pie bandytów kolejowych.
Wczoraj udało się władzom policyjnym 

piać trzech nadzwyczaj niebezpiecznych bandytów.

otworne morderstwo.
Brat zabija kocnamcę brata. — Na zwłokach zabitej 17 ran. — Zabójca 

samobó cą.
(t) Przed kilku dniami mieszkańcy wsi Frydry* t Od tego czasu minęło kilka ciężkich dla Mrucz* 

cnowice byli świadkami wstrząsającego zabójstwa, [ ka tygodni i począł on knuć szatański plan usu*
którego dokonał 17-letni Albin Mruczek.

Brat Alb*na Stefan Mruczek, pozostawał od dłuż* 
Szego już czasu w bardzo zażyłych stosunkach ze 
swą sąsiadką Anną Kbel.

Atoli podczas ostatnich miesięcy stosunek mię* 
dzy nimi nieco się oziębił a wkrótce przeszedł ze 
strony Stefana Kruczka w szalony zawiść.

Kbełowa mimo częstych próźb i zaklintń ze 
strony Kruczka oświadczyła, że nie chce mieć z. 
nim juź nic wspólnego.

nłęcia hyłej kochanki ze świata.
Jednakże stanął mu na przeszkodzie bruk odwa

gi. Mruczek nie śmiejąc sam. począł namawiać 
swego brata Albina, by strzelił za strzelby do 
Ebelou ej.

Albin długo opierał się, kiedy jednakże brat 
przyrzekł mtt większą sumę pieniężną za spelnie* 
»ie tego czynu, zgodził się.

Krytycznego v, j^ : r.ra AiMa naładował straci* 
i bę siekańcami i cichaczem wymknął się przed ro-.
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flzJcajni z domu. W krótce potem wyszedł i Stefan 
chcąc Łratu dać jeszcze parę wskazówek i być 
przy wykonaniu czynu.

Obaj podeszli pod okna Ebeluwej.
Ebelowa, nie przeczuwając nic złego krzątała  

się po jjokoju. W  pewnej chwili stanęła ona w  
środku pokoju odwroeona tyłem do okna. Z tego 
momentu skorzystał Stefan Mruczek, dając bratu 
zr.Ek. by stizilil. Aibln  wymierzywszy strzelił.

Kuknął strzał i na podło ję runęło martwe cia; 
to Efeelowcj.

Gfcaj MruczKOwie po dokonaniu czynu umknęli 
do domu.

Na huk' strzału zbiegli się na ratunek domo
wnicy. Zastali jednakże już tylko trupa.

W plecach Ebelowej utkwiło 11 śmiercionośnych 
sickańcdw.

Zawiadom iona policya, po zbadaniu sprawy  
doszła rlo wniosku, sre morderstwa dokonał Mru= 
czek. Niezwłocznie zarządzono aresztowanie spra*.v« 
cy, który jednakże przeczuwając smutny koniec, 

i umknął do lasu i tu usiłow ał się obwiesii, jod* 
nakże sznur do teąo celu okazał się zamało wy* 

j trzymały. W krótce ujęto obu M ruczków i odstr- 
[ wiono do krak. sądu karnego

W
W ląaWe oiku ęgowym w Łodzi odbyła się roz

prawa przeciwko niejakiemu Rudolfowi Schu* 
bortowi. Akt oskarżenia zarzuca Schubertowi, 
że w ipaźaiieipr-iku lŁ)20 r., będąc ma służbie nie* 
mieckich władz wojskowych, znosił się jako 
kapitan armii niemieckiej, baron RudJlf Schu* 
fcert, do władz wojskowych polskich, pronom u* 
jąc swoje usługi w służbie, wywiadowczej na 
trze oz poiskich władz wojskowych.

S p ra w a , ae w zg lę d u  n a  moidlklud i  sam ego  o* 
skarżo n ego , jcist niezmieamae in teresu jąca .

Oskarżony Schubert liczy lat 25, ma *a sobą 
burzliwą bardzo a;iiizes>ztość. Urodzony w r.udzi, 
wywędroiwał wcześnie do Niemiec. W  cizasie woj 
my .służył w armii udemiecikiej i jak twierdzi, 
również w nolicyi kryminalnej w Berlinie.

W  październiku z. r. pizyoył do doznania, 
j;ako były kapitan pruski baax>n Sch/uLemŁ i tam 
w II. Oddziale U . O. Genu zaofio rował Swe wisłu* 
pi w char akt w ze wy wiadOwcy Występował ró* 
iwniaż pod nazwisk am ba **aa von der Fest.

Ponieważ osobistość jego obudiziia pewne po* 
de i rżenie w Pcizmaniiu, ptrizyaresatowano go, — 
dla braku jednak poważniejiszych poszlak vy* 
(puszczono go po paru dniach, pilnie go rato* 
miast obserwując. Schubert umiał tak jednak 
ostrożnie pustę oować, że obserwacye pozostały 
l>ez wyniku. Wówczas poradzono mu, aby p^zy 
jąl ponadę wywiad** wcy w defenzywje łó-izki-fjO 
i). O. Genu, którą jeanak co do jego osoby o* 
strzeżono. Schubert przyjechał w styczniu do 
Łcdzi i zgłosił się w defemzywie.

Przyjęto go, ale kierownik dufenzywy łódzkie 
yo D. O. G. r iy ł zręcznego bar-lze sposobu.

Jednemu z  zaufanych wywiadowców polecono 
sprowadzić się pod, zmyślonem uaziwisfciem do 
jednego z hoteli uamiejszych i grać rolę obco** 
lkrajo\vca. Schubertowi aaś pofcomo śledzenie

ł go i sprawdzenie rzeikomego podejrzenia, że to 
jest szpieg niemiecki.

Schubert w pierwszych dniach, póki nie był 
pewny, ozy ma do czynienia ze szpiegiem nie* 
mieckjm, najdokładiniifej informował szefa defem 
sywy o przebiegu każdej roizm >;vy iz „pctaejrzia* 
nym“, z którym zawarł znajomość.

Gdy jednak po bliższej znajomości Schubert
nabrał pewcota że ma do czynienia z „nuten* 
tycznym“ szpicytem niemieckim, zmienił swoje 
poHiiępowitcnie. Z" .-.zął się criroinie zwierzać, że 
i on „pracuje dla Niemców" i  że ma listy ważne 
wyakspedyować do Borlina, a ponieważ „podej
rzany" mofiarowai się z pośrednictwem w wy* 

v syłce, Schubert zaczął „nadawać" raporty tą 
pocztą, adresowane dc generalnego sztabu w 
Berlinie.

Schubert porobił plany biur defenzywy i siwo 
r*.yl plan napadu na te biura, aby zdobyć foto* 
grafie ajentów zagranicznych wojskowości. Na 
poczet wynagrodzenia pobrał nawet od swego 
„podejrzanego" 2000 marek. Wtedy już przystą* 
pic no w połowie lu tego r. b. do arjss©waniia 
Schuberta.

Początkowo Schubert. wypierał się autorstwa 
.raportów i planów, — w śledztwie jednak prżiy* 
znał się do tego. Przy rewizyi znaleziadjo1 cały 
arsenał nzpieffCwiiL- oraz aiezbi.e dowody kun* 
taktu z niemieckiejni wojskowymi władzami.

Obok baranowskich wizytówek znaleziono le* 
gitymaeye oficerskie i paszporty o autenitycz* 
nycn pieczęciach i podpisach.

Roaprawa- przec-ągnęła się główne z powonu 
dużoj Rości materyak dowodowego w raipor* 
taich i pismach, Schuberta w języku nieminc* 
kim. Schuberta skazano ma uzitary lata więziie* 
nia.

bijany kapitan topi 16 osób.

s f  atutu. kontraktów oraz inne żywotne spraw y  
Związku.

MlEJSKr TEATR OPERA I  O PERETK A . Dziś
w  sobotę 19 bm. i w  niedziele 20 bm. wieczór daną  
będzie świetna operetka J. StrauSSr ..Noc w  W e- 
necyi". W  niedziele popołudniu o godz. 3‘30 opis 
ra  Gounode „Faust" z udziałem pp. Jefimcewy, 
CortilleKO. Mazanka i innych.

Z T E A TK h „NO W O ŚĆ .". Dziś w  stfbo.e „Niech  
m ńie? dyabli wezmą". 0,,eretka ,n cieszy sie sta* 
le-m powodzeniem. W  niedzielę 2 przedstawienia 
tei wspaniale w v s ta w i o n e i operetki. W  przugotows 
niu „Cyrkówka" A. Piotrowskiego.

M PODEJRZANY .ŻOŁNIERZ W  MAGAZY*
\ N A C H  W O JSK O W YC H . W czorai o godzinie 5 rano  

zauważył w yw iadowca policyjny Nycz. starszego 
szeregowca Miniewicza. stojącego w  bram ie jedne* 
go z domów przy ulicy Ros&ckiei w  pełnym ryn
sztunku. Ponieważ zachowanie żołnierza wydało  
J e  wyw iadowcy nieco podejrzanem. podszed* do 
niego i spytał na kogo oczekuje. M iniewicz zmieś 
szał się początkowe i daw ał bardzo niejasne oduo* 
wiedzi, wobec czego w yw . Nycz zażąda! od niego 
legitymacyi a równocześnie przeprowadził rew i. 
zve plecaka, który wyróżniał sie swoia wielKa a  
ciężką zawartością i nie zdradza! zapału wojen- 
r.egc żołnierza. Okazało sie. że plecak zawierał 
kilkanaście par obuwia amerykańskiego i kilka par 
pończoch. M iniewicz zeznał, że rzeczy te skradł 
v spoinie z szereg Mendelskim i W iudakiem  pod
czas pełnienia warty a to w  ten sposób, że otwo*' 
rzyli okno od magazynu a następnie weszli do 
wnętrza. M iniewicza aresztowano.

(t) WŁAMANIE DO KAGAZfcNU AUTCMOBILO, 
WEGO. Do m agazynu kupca Ferdynanda Rarbe* 
rowskiego w  Małym  Rynku 1. w łam ali sie nie* 
znani sprawcy przez okno i skradli różne części 
od automobilów, bardzo znacznej wartości.

(tl .iM ATO R SY  K O N FITUR . Do piwnicy Leona  
Siewierskiego właściciela cukierń, przy ulicy K ar
melickiej 46 dokonano nocy ubiegi, i w łam ania 1 
skradziono znaczną ilość masta. kilkadziesiąt. bu* 
telek w ina i 2 słoje konfitur łącznej wartości 
200.000 marek

Di? Wssystkicfi Smafcos*?
dobrego a  pięknego pieczywa —  ktorego od SZ3* 
regu lat brak odczuwać się nam uawal, pożądaną 
jest wiadomość, iż żnana już od paru lat w  K ra. 
kowie piekarnia elektro-motorowa p. Franciszka  
Magiery*, przy u.. Zwierzynieckiej 40,1 od kilku, już 
tygodni podjęła napowrót wypiek kuracyjnego  
karlsbadzkiego pieczywa na mleku i maśle, przy  
rozczynie diażdźowym  wyłącznie z wykluczeniem

wszelkich innych substancyi kwasopędnych. 
Piekarnia ui-zebzona maszynov'o, której ściany 
wyłożone kaflam i, o pedan+ycznel czystości we* 
wnętrznej, wypieka codziennie rano oprócz bułek 
i chleba zwykłego, pieczywo kuracyjne, luksuśoS 
ive jak* nogaiki, bułeczki wiedeńskie (kajzerki), 
plecionki makowe, solodrągi itd z najpiękuicjsłżaj 

m ąki pszennej. ,
Dla chorych na  żołądek, byw a codziennie, wypie*> 
kariy chleb Graham a z wybieranej , pszenicy —  
wolnej od kurzu i śmiecia na jeden raż zmeltej 
zwanej razówką, który spożyty pobudza gn 'iśn » 
traw ienie żołądka i leczy równocześnie wszelki ka« 
tar żołądkowy, usuwając go bezpowrotnie. (I. P.)

W  okolicy Ber linę leży jieizioio W  annst-l, jedna 
m głów nj cb aren sportu wodnego stolicy Nio- 
miec. Pełno tam klubów wioślarslkich i żeglar
skich, wszj siko jest najpiękniej uregulowane 
przepisami itp. I oto w tom cantu um riiemiedkiieij 
cyy ilizacyi sportowej wyjdarża się katas trofa — 
jeden parostatek wycieczkowy najetżidia na dru-j 
gi, przecina go prawie na pól i  w retzuitacie 16 
osób tonie. Przyczyna: kapitan i sternik jednego 
z parowców popili się. do nieprzytomności i  u- 
rządzali sobie „kawalerską" jazdę po jeziorze.

Statek z pijanym kapitanem i sternikiem wy- 
.najęty był przez jeden ,z klubów sportowych na

cały dzień i wywoływał swoją ekstrawagancką 
jazdą zdziwienie. Płynął bardzo szybko, zygza
kiem, zawadzając o promy, a z pokładu i  kajut 
rozlegały się ćhóralne ryki pijanych wyciecz- 
kowców. Wreszcie przeciął dragę innemu mniej
szemu narowozykowu, który md.ał około 69 pasa
żerów ha pokładzie, i mimo ostrzegawczych sy
gnałów, nifa zmienił kursu, zatopił ów j-arew- 
czyk, następnie zaś pijany kapitan pięściami 
odpędza! ludzi od alarmowego dzwonu I wyry
pał z r-k  pasy ratunkowe tym, którzy chcieli je 
rzucać tonącym. Rezultat — śmierć 16 osób.

todt giełdowy.
Giełda krakow ska z 18 listonada
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32 mifiiony d o !a m  spadku.
Fantastyczna hi story a wydarzya się jednemu 

z ćozorców paryskich z ulicy Kronstadt, Filipo^ 
w i B jcioiti. Od kilkn miieisięcy stary Filip by! 
znany powszechnie w całej dzielnicy pod nazwą 
„drzorcy-milionera", i  wielu ludzi myślało o 
jego 1 >sie z zazdrością. Pewnego dnia w kwie
tniu otrzymał hiciotti IM  o4  proboszcza w  San- 
Remo, w  którym ten żądał odeń wyjaśnień co 
do j bgo pochodzenia, dokładnych imion jego 
krewnych i przodków, z powodu w  nil*lego spad
ku pozostawionego przez kogoś z bliskich krew
nych, a mianowicie Annonia Sapią, zmarłego w 
Aguadiila, małem mieście wyspy Porto-Bico, 
który pozostawił majątek 32 milionów dolarów.

Profoosfficz z San-Remo oświadczył równocześ
nie, że otoymał to żądanie o wyjaśnienia ze 
strony konsula włoskiego w Nowym Jorku, któ
ry jest w  -poffiiuikiiwainiiu za spadkohiercarni 
zimarłęgo milionera. /

Można sob e wy-obrazić jaka radość wywołała 
w pokoju dozorcy, ta wieść o bogactwie odzie- 
dziczonem.

Co p ra w d a  Filip Riiciotti nie przvpomniał sobie 
• cale swego bogatego wujoszka z Amerjrk;. ś le 
. zczegóły zgadmaiy się. Riciotti pcchodzdł z San- 
Remo i  pochodził jak wszyscy Riiciotti z rodziny

Sapia.
Złożywszy więc jak najuokładniej szczagółi 

swego drzewa genealogicznego, occeifiwał odtąd 
3tary dozorca, kiedy napłyną oczekiwane dolary.,

Mijaiy jednak tygodnie i miesiące i nie było 
żadnej wieści o siKaabach zamorskich. Riciotti 
zgłośił się do proboszcza w oan-Remo po infor- 
macye, ale ten ośuNadozył, że był tiylko pośred- 
niJsiiem w całej sprawie i nie zna jej szczegółów.

Zwrócono się do jedynego banku w  San-Juan 
stolicy Porto Riicó, i po jakimś czasie uzyskano 
id,Dowiedź dość nieoczekiwaną,: dyrektor barku 

oświadczył, ie  sam jiest spadkobiercą Antonia 
r  ipła^

Aby sprawę wyjaśnić, napisano do magistra
tu miasta Aguadiila, skąd oczekiwano urzędo
wych relacyj w tej sprawie. Ale tymczasen do- 
zorca-miliOner" Fiiiip Riciotti "marł w swej 
skromnej izbie stróża mając w oczach ostatnią 
wizyę wspaniałego pałacu i milionów, 32 milio
nów dolarów.

NAD7WYCZA TNE W A L N E  ŁGR^MAEZENTS
członków . Po lsk iego  zw iązku  m uzyc mosiiedagOgi- 
czziego. odbędzie sie w niedziele dn ia 20 bm. o 
godiznie 4 popoł. w sali Instytutu  m uzycznego. Na 
porządku dziennym sprawy aorowiz*? yjue. zmiana

Akcye bankow-s.
Bank ^rzemysl. 1— IV em.
Banu H ipoteczny...........
Haak M ato p o ls ló ..................
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. diakresó w,Łańcut

ńkejre to w handl. i rzem.
P, T. H. I—IV em..............
,Elibor"—Ł.J. Borkowski’
„liupex"................ ..
„Polski Gtob'“ . . . . . . .
C. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga P o .s k a ..............
Zideniewsk-1—Illem .nex“ 
H. Cegielski, Poznań , . . 
Warsz. Parowozy I—Iłem.
„Lemiesz".  ................ ..
„Trzebinia" I—IV em.
,Pociss‘ ...........................
Autom otor......................
Portland-Cem. Szczakowa
G órka ..............................
Siersza ...........................
Tepege .............. .............
raisaa N a fta ...................
Ele«tr. Siersza 1—III em.
OlKUS...................
Pezet................................
iłusecze Trzebinia . . . .
„krakus1* IV eui............
t oiceiaci Ctmeiów . . . . 
Fabr. cuKru w cnodorowie

Waluta -namowa
otiar. za i ano Tr«nzikcva
7 oO-—  
975-—  
600'— 
5o0-—  
350'— 
6U0‘—

800-—  
1050 —  
700 —  
650'— 
400’— 
700'—

1060— 1025 
350'—

800' — 960— 825- 850

275 — 
1000' —

325-—
1200-—

4,00'—  
5100‘—  
2800-— 
I200-— 
8000’— 
3800-—

1400' —

450-—  
6100-— 
3200-— 
14O0- — 
10.000’— 
o5ur-i- 
1160 —  
1500--

6100 1

340vi — 
1.050 —

8000 —

6100 — 
1800'— 
1300-—

8400--

6600 — 
2oo0’— 
lóOO —

7500'— 

1910'—

1300-—  
ł70U —
311,0' — 
„Soo- -
^JOU'—

1500'—
J1U0- 
ht-utj 
lOoU -  
3660'—

4300'-- 

poOO— 345i
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Lw ów  J8 bm. (P A T ) Giełda lwowska. Ruble car*
idrie se-lki 400. 600. pięćsetki 125 175. Ruble dum* 
skie tysiączki 30. 50. no 250- 20, 40. Karbowańce 
tysiąezki 3. 5. Grzywy po 500 i wyżei 6. 10. 100 
franków f r a n c u s k ie j  215. 245. 100 franków szwai* 
carskich 520. 560. Funty szterlingi 12000. 13000,
M arki niemieckie tysiaczki 13 16. 15*50. setki 13. 
15. drobne 11. 12, Lei rumuńskie pięćsetki 17. 20, 
drobne 10. 19. L iry  włoskie 100. 120. Korony cze~*= 
kie 34. 40. Korony austr. stemplow. 0‘50. 0‘65.
Dewizy: Londyn 12000. 13000. P raga  34. 40. 39, W ie*  
deń 0 56. 0'6f>. 0 63 Berlin 13. 10. Medyolan 100. 120.

W iedeń 18 bm. (F A T ! W  dzisiejszym handlu  
prywalnjętn notowano markę polska 1 ‘85.

W iedeń 18 bm. (P A T ! Zamkniecie giełdy. Renta 
m ajow a 111. austr. renta koron. 111 ‘ renta lutowa  
114. wyg. renta koron. 870. Losy tureckie 28000. 
Pryorytety kolei południowej 9230. Angiobank  
lftjoO. Lankverein 0770. Gcdenkredit nienotowany, 
austr. zakład kredyt. 750. Bank depozytowy 2950, 
Lacnderbank 17900. Merkury 3925. Dnionbank 6230. 
Bank obrotowy 2780. Żivnosteaska 25000. Kolej 
północna 250.000. Lw ów — Czerniowce 24975. Koleje 
ai r.tryackie 20000. Kolei południowa 8700, AlpLny- 
40500, Berg und Hueitten 915000. K rupu  25000. Huta  
Poidi 2iU00. Praskie tow. ptzem. Żelazn. 78000. Ri* 
m a 22900 Skoda 34000. Zieleni jwski 9610. Apollo  
34000 Fanto 64500. Gal. Karpat\ 114000, Galicya  
23500Ó Sehodnica 73500. Siersza 19000.

W iedeń 18 bm. (P A T ! Kursa dewiz. Amsterdam  
206450 Zaerzeb 1973 Belgrad 9890. Berlin 22 47, 
Bruksela 41580. Budapeszt 573*50. Kopenhaga 1099.5, 
Londyn 23590 Medyolan 24490. N ow y Jork 5873, 
Paryż 42530. P raga 6247. Sofia 3295. Sztokholm  
1359.0 \V:ir — r- -.- 1'G. aiO. /.urveh 110475. Dolary
5820 Belgijskie 41230. Bułgarskie 2995. Duńskie 
108975 Angielskie 23490. Jugosłowiańskie 7880. Nor* 
weskie 84225. Polskie 197‘50, 199 50. Szwedzkie
129970 Szwajcarskie 109875. Czeskie 6197. W eg.er* 
skio 67850. „

P raga 18 bm. (P A T ! Kursa dewiz. Berlin 3o60. 
W arszaw a 2*70. 3*30. M arka niemiecka 35*60. Mar* 
i a  polska 2*50. 3*10.

Budapeszt 18 bm. (P A T ! W  oficypjnych noto* 
waniach liczono dziś marke^ polska 24 do 25. wy* 
płaty na W arszaw ę 20 do 27.

Zurych 18 bm. (P A T ! Końcowe kursa dewiz. 
Berlin 2‘02. K a landra  187. Now y Jork 536. Londyn  
21*21. Paryż 38*05. Medyolan 2‘2 30._ Bruksela 37*30, 
Kopenhaga 99‘50. Sztokholfń 123 *5. Chrystiania  
78 M adryt 78 Buenos Ayres 170. Prasa, 5*65. Bu* 
dapeszt 0*60 Zagrzeb 1*90. Bukareszt 342. W arszs*  
w a  0*15 W iedeń 0*19. Austr. storno Iow. 0‘12.

# ts c *

Delegat Jugosławii Baskowie ©świadczył, żie po 
mimo zarzutów, jakie m ożnaby,zrobić ,p©j vzg lę  
dem foumy decyzyi konfeoreocyi ambasadJorów,
J u g o s ła w ia  w y co fa  sw o je  o d d z ia ły  n a  w sk azań ?  
linię gran iczn ą . D e lega t albański oświadczył, że 
A lb a n ia  przyjmuje uchwałę kcn fereicyi omba* 
»aćLorów. D C iageo is  og ło s ił wuhec tfcgo przyjęci®  
u c h w a ły  ra d y  am b asad o ró w  jirzcz o-ba rzędy .

Jip s lm  n a  Sj
Paryż (PAT. Havas). Na posiedzeniu Rady Li 

gi Narodów ■delegat angielski Fisfaer przeista* 
wił angielski punkt widzenia, według którego 
nagły i niczem nie sprowokowany napad Serbii 
na teryitoryum Albanii stanowi pogwałcenie tra 
kitatu o- Lidze Narodów. Albana, jako strona 
słabsza, oskarża formalnie J ugasławię, jako stro 
nę silniejazę o pogwałcenie traktatu, o Lidze.

Rozbrojenie w sferze pobożnych życzeń.
stan liczeb ny sw o je j arm ii w celu strzeżenia gra
nicy. W związku z tern Briąnd domagać się bę- 
dz e, aby konferencyą uznała konieczność utrzy
mania przez Francyę armii na je j dotychczasow ej 
w ysokcści, mając na względzie w ro g o  usposobione 
Niemcy. *■

Jawa di- fg poiMa mi l!oty.
W aszyngton. (PAT). Admirar Kato ośw iadczył 

wobec przedstawiciela agencyi Havasa, iż domagać 
się będzie na konferencyi, aby ogólny tonaż flo ty  
japońskiej by ł nieco w ię k szy od dotychczasowego.

Amsrykańsko-japońska ugoda.
Rzym (PAT. Radio). „Chicago Tribune“ dono»

si, że Stany Zjednoczone i Jajponiu zawajiły <w 
statecaniąi ugodę 00 do wysp Jap. \

strzeżeniem przyjęcia ich przez rządy*, co ma 
nasiąpić do 1 stycznia. Obrady komisyi gospo
darczej, pocztowej i telegraficznej zostały już 
ukończone, taksamo będą pized ofcone wnioski 
prezydyum plenarnemu zebraniu co do sformu
łowania praw. Subkomitety komisyi komunika
cyjnej już ukończyły swoje prace.

Waszyngton. (PAT). Jak dono3i „Asocieted Press", | 
ani rząd Stanów Zjednoczonych, ani też delegacye 
innych państw nie mają zamiaru wysuwać kon
kretnych propozycyj, dotyczących ograniczenia 
zbrojeń morskich i  lądowych. Przedstawiciele An
glii i Stanów Zjednoczonych są zdania, że s ły ich 
krajów z powodów konieczności państwowych są 
zredukowane do miDlmum.

nm rtiraieai swe! lal;

TeSegramr.
Podział DOG Lw ów  na kotpusy.
Lw ów  (teł. wł.). Z  dniem 15 listopada nastąpił 

ifpz-diaiał terytóryum D. O. G. Lwów i nawa or* 
denizaeya tegoż na Dowództwo Okręgu Korpu* 
BJŁJ' łwowsKie i rpdzeinysikio. Dowódcą, okręgu 
korpusu Iwowsikjfgo został mianowany gen  
Jędrzejewski, zaś przemyskiego gen. Laiinik, 
Prace rozdzielcze w toku. Z końcem tego mie* 
siląca nastiSipi objęcie odidzdeJnegu D. O. K. w 
Przemyślu. ________________________

Ul
II

Waszyngton. (PAT). Biiand odjedzie do Francyi 
25 bm., zaś dnia 21 bm. wygiosi exoosó o sytua- 
cyi Francyi w związku z kwestyą ograniczenia 
zbrojeń morskich i lądowych. W  tem eXposć Brinnd 
zamierza wykazać, że Francya, która wyrzekła się 
granicy nad Renem i nie uzyskała spodziewanych 
gwarancyj, zmuszona jest zachować dotychczasow y 
■»-a%jm«-r-T T T T ~  ~t n r *  ni-Tffirrim T^ ^ ^ Tnr T iMniirw rT ^

Kandydaci na tron węgierski.
P a ry ż  (PAT. Havais). „Aetian franiais1* otrzyj 

mu.je wiadomość pochodzącą iz Belgradu, że po* 
śród kandtydaitów zagranicznych n,a tron w»gier 
aki mają największe simfise książę Connaught i  
k s .  A o s t a ,  Pierwszego popieta Anglia, która w 
tein sposób chce sobie zapewnić kontrolę nad 
zagłębiem naddunajakiem i pragnie przeprawa* 
■dzić zneutradizowianie ujścia Dunaju. Kandyda* 
tura ta ma wielkie widoki. Drugi kandydat jest 

.popierany przez Włochy.

Konferencyą w Portorose.
P o r to r o s e . (PAT;. Protokół konferencyi został 

już ustalony. Będzie on podpisany przez wszy
stkie państwa, reprezentowane w Portorose, 
a także przez Francyę, Wielką Brytanię i Stany 
Zjednoczone. Poszczególne umowy będą poepi- 
sane przez delegatów państw sukcesyjnych z za-

Kp1
Leafield. (PAT. Radio). Próba siły między prze

ciwnikami partyi unionistów a zwolennikami 
Chamberlaina i Birkenheada zakończyła' się de
cydującym zwycięstwem tych ostatnich w  kwe- 
siyi irmndzkiej. Na konferencyi unionistów 
w Liverpooiu wyrażono nadzie;ę, że UIstehowi 
i mniejszościom w południowej irlandyr przy
znane będą osobne prawa. Rezolucya ta  jest 
ważna dla ostatecznego zawarcia pokoju angiel- 
sko-irlandzkiego.

DROBNE OGŁOSZENIA
j  W O t - M E  P S S < * 8 > V  |

U f  iększe przadsIftuorsiWJ prze-
™  [rtyfbwo w  KraKowie po- 
szukuie biegłego korespon
denta7 •*peraric*iago 1 ang,«J- 
skijflo. Warunki oardzo do
bre. Zgłoszenia pisemne wła
snoręcznie do Adm. .Gońca 
Krak»“ pod „Spółka akcyjna 
F. P. O. T-** 581Z

: óospadyni młoda, znająca się 
na gospodarstwie tak wiej- 

skim jak miejskim, nmiejąca 
szyć, poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło
szenia do Admin. „Gońca* 
pod „Gospodyni”. 5730

Jasnowłosa dziewctyua dobrze 
Zbudowana mo(e znaleść 

zatęcie na dwie godziny dzien
nie, jako niodel u art. mala
rza. Wiadomość: ul. św. Jana 
L 9, I p., front, od 2—3 po 
południu, . 6000

| P O S A D  S Z U K A J Ą  |

Doszukuję posady na wsi jako 
• nauczycielka w  zakresie 
srauk szkół powszechnych i 
średnich. Mogę udzielać przy- 
tera lekcyi gry na fortepia
nie i języka francuskiego. Ła
skawe zgioszenia do Admini- 
stracyi „(łońca Kxak.“ pod 
.Guwernerka*. 6007

S t * R Z £ D A 2

i IZODLNiONA KHAWCŻYNI zza- 
“  graniczną praktyką, bar
dzo dobrym sro em, szykiem 
i gustem wykonuje najele
gantsze fasony, a także prze
rabia z najstarszych sukien 
i kostyumów na najświeższe 
fasony. Poszukuje prywat
nych domów. Zgłoszenia do 
biura „Prasa", Karmelicka 16 
pod „Krój“. ‘ 5864

Dutynow any pedagog z grupy 
■* matematyczno-przyrodni
czej, przyjmie posadę w szko
le średniej w Królestwie łub 
Poznańskiera. Warunek mie
szkanie. Olerly do Admin 
„Gońca Krak." dla „Profe
sora*. 5811

MASZYNISTA egzaminowany 
™  żonaty, znający się na 
elektryczności szuka stałej 
posady z pomieszkaniem. — 
Zgłoszenia: Kiosik Franciszek 
Bobrek poi. Cieszyn. 5857

Do sprzedania paltu zimową
męskie watowane w uo- 

brym stanie. Wiadomość w  
Adm. „GońcaKrak." od 10—1 
i od 5—7. 6020

Do sprzedania — biurka mę
skie, nadto rogi myśliw

skie i rysownica wielka. Wia
domość w Ad min. „Gońca Kra
kowskiego “, Dzi ał inserato wy.

2605

M ło d y  I rasowy pies (w ilk) do
sprzedania. — Zgłoszenia 

pod „W ilk“ do Adm. „Gońca 
Krakowskiego'*, 582-,

Cprzedam  bardzo tanio futro 
astrachanowe w  dobrym 

stanie, chustkę turecką nową, 
ó sznurów korali prawdziwych 
i t. p. Kraków, ul. Straszew
skiego 4, L p. 6003

SPRZEDAM TANIO 2 pary trze
wików męskich Nr. 43, 

w bardzo dobr>m stanie. 
Krupnicza 14, III. p. na prawo. 

5801

Ld(Ru DAMSKIE czarne żre- 
■ bce tuuio do sprzedan a. 

, Bynek 16, III. piętro. 5863
| R  O  2  M  £  |

Magister, fsrmacyl poszukuje 
•*" pokoju umeblowanego w 
śródmieściu !z utrzymaniem 
lub baz. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Gońca Krak.** pod 
, Samotny1*. 5823

| sc y  • »  am o

J/UPIĘ PARAWAN. Zgłoszenia 
**  do Adm. „Godea Kiak.“ 
pod „Psrawan*. 5991

a/upię pantofelki lakierowe 
h  ^czółenkowe bez paska. 
Nr. 34. Zgłoszenia do Adra. 
„Gońca" między 12— 1 w po
łudnie. 6010

Uk3damik-g4rnllf udzieln lek- 
"  cyi matematyki i fizyki 
ze wszystkich klas giinna- 
zyalnych. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krak.** 5744

Rutynowana pielęgniarka po-
“  dejmuje się fachowej pie- 
lęgnacyi chorych w Krako
wie i na prowincyi. Zgłosze
nia tylko listowne Aniela 
Lemańska, Kraków, ul. So
bieskiego L. 16 d. I. p. 5783

J(UPIĘ WIELKIE LUSTRO sto- 
jące. Zgł iszenia do Adm 

„Gońca** pod .Lustro”. 5902
1 ’ „
| » f A T f t Y M O N l J U . M i g |

Artysta malarz, mający wię- 
™ ićszy ziemski majątek pi a- 
gnie poznać kobietę w wieku 
od 18—91 lat którabygo jder- 

' wała od sza.zyzny życia. Mał
żeństwo nie wykluczone, je
żeli usposobienia zgodzą się. 
Zgłoszenia w Adrainisiracyi 
„Gońca Krakowskiego* pod 
„Firenze". 6025

Inwalida sparaliżowany na rę- 
* kę i nogą, mający chorobę 
św. Wita, ojciec 3-ga dzieci, 
Zygmunt Osuchowa ii, Gro
mnik powiat Tarnów, prosi 
O wspnrcie. Skłndki uprasza 
się przesyłać wprost lub do 
Adrainisiracyi Gońca Krak. 
dla inwalidy Osuchowskiego.

76U3I0N0 papiery wojskowe 
na nazwisko sierżanta szta

bowego Julian Suprynowicz, ’ 
ur. 1894 Swierzyńce, które; 
unieważnia się. 1882 ■

AJBŁDDY MĘŻCZYZNA (lat 25) 
**• mający artystyczne aspi- 
racye a złamauy przeżyciami 
wojennemi, pragnie poznać 
kobietę zamożną, któraby go 
doprowadziła do równowagi 
życiowej. Łaskawe meanoni- 
mowe zgłoszenia do Admin. 
,Gońca“ pod „Widoki-*. 5904

7GU8I0NE papiery wojskowe 
na nazwisko Teiler Szy

mon. Chrzanów, ur, 1901 r. 
unieważnia się. 5878

Jy awaler, lat 38, na korzy- 
"*  stnem materyalnie stano
wisku, brzydki, ale bardzo 
wykształcony 1 prawego cha
rakteru poszukuje dozgonnej 
towarzyszki w osobie panny_ 
lub wdowy młodej, wybitnie 
inteligi-ntnej i urodziwej. — 
Zgłoszenia z fotografią do 
Administniryi „Gońca” pod 
„Mecenas sztuki*. 6011

D o  s p r z e d a n i a
Komplety „Kultury Po,ski" bro

szury:
„Komendant do żołnierza*", dra 
Watka „PzAatwowaio i Nispo-
ateg.cść”,- „Z uo.ów trygady 
Piłstid.-k.ego- i inne. — Zgio- 
szięnia: FJoryai.ska 53, Zwią
zek Strzelę.‘ki od 6 do 8 wie

czorem. 5875

Marmoladę z jabtek
na cukrze pierw szej jakości w s k u yn k a c h  

tylk o  hurtow nia dostarcza 5737

PalskieTow.HandloweS.A.
w Krakowie, S ław kow ska 1 . O ddział spo żyw c zy.

Oo G im nazyum  żeńskiego hum anistycznego w Kon
gresówce, 4 godzin jazdy koleją od Krakowa 

potrzebny jest 5850

nauczyciel (ka)
(szczególnie pożąiaay filolog lub historyk), na- 
da ąoy się na kierowniku pedagogicznego (5 lat 
pracy naucz, minim: lnie). Warunki według norm 
Związku N. Sz. Śr. w Warszawie (80—100 ty
sięcy miesięcznie zależnie od trzyleci). posada 
może być objętą zaraz. Zgłoszeń,a do Admini- 
stracyi „Gońca Krakow.“ pod „Kierownictwo0.

Ze względów walutowych
jest obecnie najtańsza 

pierwszorzędna maszyna do pisania

M E r a E S 1
Generalna reprezentacya: 5722

NO RB ERT EHRLIC1, Lv ów, Słowackiego 4. 
Zastępca na K r a k ó w  poszukiwany.
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i i

Leni I m  mim, i  m im
Telefon 43, sprzedaje hurtownie Telefon 43.

\ \ l l t m m  zIalii.Taw.llLx W&Isiasei M a m la M iy  |
sukienka damskie. ’ L?0'Mi MG fi 5 iMt W lift

i k  ,  z i t i f l  t o  l .m s e g i  M m  {
,Kn- teigK&iiL^uliiwtai. I

Kloty, serpe, Satyny eot. z fabryki Jćzef Richter w ̂ odzi.
K n p p  zfabrykiOswaidTryllins&Sjn
I lU U u  B811 w Białymstoku.

M .  Sitem, F U

Kwas sosny 20/22 Bme.,
Kwas sna.fto jt?y 60 i ?ma., 
Kwas azotowy 3S Bme,,
Kwas m ró w k o w y  60  B m e. tethn. czyste,
Kwss akum ubinpup 22 Bme., 
Kwas ocio rjf 80% e^em-czysta, 
Soi glauben itą Kryslalicz.ią,
Ssl g iau kerską  kaicyn.,

Saimtr k proszkowany i i» kawał
kach siibi.,

Siarczan miedzi i żeiaza, 
N a fta lin ę  w  łu skach ,
Sisrczyk sodu 60 -62%  skoncentr.

<5chweSełlnufir<um ksnz.),
Szelak — orange TH.
poleca do natychmiastowej dosiawy Fi.ma

I6u l  Jacobsohn, Kraków, WrzesiAika L. 3.
Telefon Nr. 3065. ' 5879 Telegramy: „Józef lacot^ofin, Kraków.

Z E S Z Y T /  S Z K O L N E
B R U L IO N Y , B L O .il J O  UY£ O* 
W AM 4A, im u . m Y .  <,e ĘC i t.A « >  
b L J « £ .  P A ^ l is U l  L jM lO W -» E  

i C .B U Ł * ! s Y G U  - .T u iW i . 
w różnych gjtu..kach dostarcza:

FACRYKA WYROBOW PAPIEROWYCH

„ROZWOJE y  K R A K C ^ j E
Spółka z o g r. o d p .

M  3iuro i sMady: 5739
»  DICTLO'YSK* 53/53, -  YELEFON ‘ 019.

N a jra d yk a in ie js iy  środek dla cierpiących na

PR l^PU K U N E
(d la Panów, Pa'ń i dzieci).

Każdą, choćby najstarszą pi i .  ,j iKiinę nawet gdy 
o p e ra c y a  ani pa_a nie pomog<y, leczymy zupeł
nie po osobistem przedstawieniu się bez boleści 
i SKuteczuie bandażami nowego patentowanego 
wynalazku mego i profes. Di a Y a s o / r f  (Dyrekt. 
szpit. św. Szczepana i pryw. ooc, w Budapeszcie).

Dla Pań damska obstuga.
Patenty we wszystkich państwach.

f i  Tille.nsn, Krakśw, ul. Zwierzyniecka I. 4.
(obok Hotelu „Wiktorya ‘).

mmmmm
i A ?

Małopolska S p ó łk a  producentów zboża
w Krakowie, ulica Garbarska K r 5. — Telefon 384

zakupuje wagonowo dla dostaw wojskowych wszelkie ilości

siano, słomy, z i e m n i a k ó w ,  b u r a k ó w  
pastewnych, owsa i wszelkich gatunków [

£ b Ó Ż .  5853 ^

0 i31S5SlS)S>Ŝ raę n ^5®ł!SMS«S^®e^c!X^?eS® 5IS5>S®S1f^ S lS a S ( ?^ 5<gBę'łę c.' ____

s

Garnitur mebt.
de sprzedania.

W iadom ość: Topolow a  26, 
i. p. oficyny.

Fut* j meskiie
^selskin) w oardzo dobrym 
stanic do sprzedania. Wia
domość w kancdaryi dru
karni Ludowej, ulica Duna

jewskiego 5. |

Rękawiczki trykotowe, Ręczniki itd.
po bszwzslęiima konkurencyjnych cenach dostarcza ^  

- — yjAo l t .n o  n ie  —■ —■ vg5|

li„ P R O T O S
Naftowe Towarzystwo handlowo-przemysłowe

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
przeniosło swoje biura z ulicy JaglallońsnljJ I. 5 do biur

przy u8. KamCilitkiel 2 7 .
Telefon Nr. 2186.

Działy: Pyrekcya kopalń Rziha i „Protos* w Szym
barku; sprzedaż produktów naftowych; przed
siębiorstwo wiertnicze; kupno i SDrz ;daż udzia
łów brutto; udzielanie informacyi w sprawach 

naftowych. 5849

nŚ N IE G  P C L A R
im  DS*ZEWK£>

N ieb yw a ła  n o w o i i  I 5874

i  I m i t u j e  wsoRfi.R le śni®s
1 paczka 4ó Mkp.

Kadzid ło  kościelna 
* Jałowiec

poleca firma: PEIM i Ska
Kraków, linia A—B. |

Wysyłki odwrotne, Wysyłki odwrotno. Sj
LSî arsaiŁs&sas

Dcnn nandiowo-kom sowy 
Biuhbaum, tvra<ówt Oietlowayęa 8E Tol 2083 tój

| •o o o e a a e e e e ju a a e a a u a a a a a .a a e a o o e o a a a

iWażnefliaP.T.Gościti
6 th
» Zawiadamiam, iż  posiadam materyały (; 
g angielskie na ubrania męskie, wyko- •
*  nt ę roboty sumiennie i o r d z o  sta- 3
* 5861 rannie po cenach zniżonych, *
* jak również nicuje ubrania, świtM, 
e palta, wierzchy na futra i kurtki.

i H. WACŁAWEK, krawiec |
8 Kraków, ulica £w. Jana L. 16. 8 
e e

J O Z .  ?. L E I N K A U F
S P E D Y T O R

Kraków, ul. św. Gertrudy 4 - Telefon 416
Filie we wszystkich większych miastach w kraju za#ramcą. 
Załatwia wszelkie czynności: w zakres spedycyi w c h o d z ą c e .  
Uskutecznia przewóz mebli w patentów, wozach meblowych.

.Wydawca- W  następstwie. Spółki W ydawniczej „Goniec Krakówsk.“, Sp. z o. j  . M aryan Fontana. Redaktor odpow.: Ludw ik Grcaas.
Drukarnia Ludo.,a w, Krakowie.


